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Ruch robotniczy. 
-0-

Nauka i doświadczenie zdobyte 
kosztem tylu ofiar poszły w zapo
mienie. Jaszcze nie zżółkły te stro
nice dzienników, na których dziesięc 
lat temu codziennie uwieczniano bu
nliwe tyoie pami~tnych czasów. -
Jeszeze nie zabliźniły si~ wszystkie 
rany zadane podcza5 odbywającej si~ 
wówczas walki. Jeszcze na kamie
niach ulicznych być mote, nie wy
pełzły ślady pozostawione przez 
tłum, wylegający na ulicf). W pa
mi~oi ludzkiej wszystko kł~bi si~ 1 
przewala Jak t)we, jakby to zaledwie 
wczoraj miało miejsce, !te kaMy zda
je się jest w możności wyciągni~cia 

ztamtąd korzystnego sensu moral
nego. 

Nie na podstawie dociekań te
oretycznych, lecz na podstawie tego, 
czego doświadczono, można wnlosko· 
waó, 1akie sposoby rządzenia mają 

widoki powodzenia i jakle Sil bez· 
skuteczne i sieJą ziarna rozdrażnienia, 
nie osiągając celu. Lecz niestety 
doświadczenie zdobyte kosztem tylu 
ofiar poszło w zapomnienie Nikt 
dzisiaj nie powfe, . odczytuj!}C ostatnie 
wiadomości w dziennikach, że , ruch 
robotnJczy już z dawien dawna jest 
władzy dobrze znany, !te najróżno

rodniejsze sposoby prawodawcz~go, 
sądowego i .administracyjnego oddzia
ływania zostały już wypróbowane 
nie tylko wszechstronnie, lecz z całą 
bezwzględnością, że one wszystkie nie 
usprawiedliwiły postępowania, a na
wet była eh w il a, gdy w końcu wła
dza to przyzpata. 

Lecz niestety wszystko plecie si~ 

po staremu. Wszystko ulega zmia
nie, a tylko krótkowzroczność reakcji 
pozostała ta sama. Widocznie taka 
już jest logika dziejowa. 

Pierwsze hasło reakoJl było u.
st~pujące: najprzód uspokojenie, a 
potem reformy. Gdy zm~czone społe. 
czeństwo uspokoiło si~. wówczas od
słoniQto treść drugiej OZQści tMtW 
Stołypina i okazało siQ że treści ona ni&
ma tadnej. Lec~ wykonawców oszu
kała ta cisza, śród której oni dzia
łali. Bez reform niemożliwy jest trwa· 
ły spokój. Możliwe jest znutenie spo
łeczne, uwiąd społeczny, leoz pogo·· 
dzenie si~ z niezadosyćuczynioną rze
czywistością jest niemożliwe. Objawi
ło si~ to śród najrozmaitszych warsh•· 
społeczeństwa. Lecz najpotężniej obja• 
wiło siQ to podczas ostatnich wy
padków. 

Wiadomości o strajkach, które 
nadohodzf.\ z Petersburga, Baku i Mos• 
kwy, pod wieloma wzgl~dami ró~nit\ 

si~ od siebie. Przyczyny strajków w 
Baku płyną odmiennem łożyskiem 
ni!t te, które powodują bezrobocia w 
Petersburgu i w Moskwie. Tam, nad 
morzem Kaspijskiem, strejk wybuch· 
nął na podło~;u ekenomicznem, w 
środowisku pod względem politycz
nym mało lub woale nieuświadomio

nych i niezjednoczonyeh robotników. 
Zaś nad Newą i Moskwą bezrobock. 
i rozruchy posiada1ą charakter de· 
monstrowania sympatji klasowych 
i protestu politycznegu. Leez bezro
bocia łączy w jedną całość ta oko
liczność, te jak w Baku, tak również. 
w Pete.rsburgu i Moskwie daje sif! 
odczuć jednakowa uporczywość i wy
trwałość, i widoczne jest niesłychanę 
zaostrzenie stosunków. 

Niedawno na tern samem mie~· 
scu zanotowaliśmy spot~gowanie sit: 
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lali strejkow0J i podkreślHlśmy te 
potę~ne liczb~', które są jego odbi
ciem. ObecnP. .strajki zasługują na 
zwrócenie uwagi nie tylko ze wzgl~
du na ilość przyjmuif\cych w nich 
udział robotników. Już sam ioh cha
rakter każe nam zwróoić siQ do cza
sów minionych, gdy w środowisku 

robotniczem core.z bardziej pot12go -
wało si~ niezadowolenie. 

Administracja w Baku zaoz~ła 
od tego, że proklamowała swoją neu
tralność, lecz jei nie zachowało.. Ozem 
dłużej przeciągało si~ bezrobocie. 
tembardziej wychodziło to na jaw. 
Sądząc z telegramu posła do Dumy 
państwowej Skobielewa, wysłanego 

do namiestnika Kaukazu i prezesa 
rady ministrów, ogłoszonego w dzien
nikach rosyjskich z piątku ubiegłego 
tygodnia, władze w Baku posunęły 
Sitl już pod tym względem bardzo 
daleko. Jest tam 1uż mowa o „dąże
niu policji do zmusznnla do pracy" i 
.o masowych wyrokarhegzekucyjnych 
wydawanych przez s~dziów pokoju 
mających na oelu rugowanie robotni
k ów z mieszkań•. „Mieszkania, z któ
rych postanowiono wyrugować ro
botników-pisze Skobielew,-otacza
ne B!Pr w nocy łańcuchami wojsk; ro
botnicy pod eskortą są wyp~dzani, 

Diektórych aresztują, perskich pod
danyoh wysyłają za granioQ". Poseł 
w dalszym olągu swego telegramu 
zawiadamia o pobi~i eh, o str11.szli
wem położeniu aresztowanych, o za
trzymaniu paszportów i wielu innych 
szykanach. 

Jednem słowem Administracja w 
JJaJcu poczyna sobie tak„ jakby ona 
wspólnie z właścicielami kopalń 

pHyJmowała czynny udział w walce 
ekonomicznej w kopalniach. W re
zultacie walka ekonomiczna mi~dzy 
pr~edsif,lbiorcami a robotnikami, bez 
której nie może si~ obejść żaden 
przemysł kapitalistyczny, a zwłasz
cza nie może istnieć przemysł w 
t>aństwle roeyjskiem, pozbawiony po
tnocy organizacji zawodowych i zwią
zanych z memi likwidac)i wielu kon-

1 :fli.któw,-walka ekonomiczna zaczyna 
llabiera6 zabarwienia politycznego, 
ponieważ wtr!aciły si~ do niej wła
dze państwowe. Rozdrażnienie w sfe-

, rach robotniczych bynajmniej nie o
słabła. ruchu, lecz . przeciwnie pot~
guje go. Nowe podniecenie· nie obni
ta fali, leoz przeciwnie, podnosi ją. 

Nast~pnle ruch robotniczy w po-
iQłmy sposób wzmógł sif,l w Peters-

12) 

t tki 
powietrzne. 

!Bohaterskle czyny lotnika). 
(Z francuskiego). 

Cztery godziny dobroczynnego 
4>dpoozynku nie wzmocniły jeszcze 
dostatecznie organizmu de Fosa, gdy 
:t>aweł Clermont, twórca i budowni
czy jego bi planu, obudził go i oświad
~zył, że warunki atmosferyczne są 
:nadzwyczaj pomyślne i ~e wysłaniec 
Jego Ksiątęcej Mości pragnie mu coś 
1>sobiście zakomunikować. 

Remi podniótłł się szybko i przy
~otował do przyjęcia książ~cego de
'egata. 

Jego Książęca Mość zawiadamiał 
~o poufnie, że dwuch panujących, 
goszczących u niego, specjalnie wsta
ło. aby być obecnymi przy 1ego od
locie j zasyłają mu życzenia szczę
śliwego zakończenia podróży. 

We wszystkich innych okolicz
nościach Fos nie mógłby się wstrzy
mać od wyrażenia swego zadowole
nia. Lecz powyższe grzeczności mo
narsze, pod któremi należało rozu
mi*'ó obowiązek ~atychmiastowego 
odlotu, miały dla niego przedsmak 
widowiska cyrkowego. 

NOWY KORJF1Jlt LOD'ZlO -- ... ~ .1.0l' roku. 

burgu i w Moskwie. Możliwą jest 
rze~zą, iż faktyczna neutralnośó ad
ministracji w Baku pomogłaby do 
zlikwidowania zatargu w przemyśle 
naftowym, a jednocześnie usunęłaby 
powody do strajków rQbotnlczych w 
innych miastach. Lecz te środki, 
które zostały zaaplikowane nletylko, 
te nie pomogły do zgaszenia ognia 
w Baku, lecz przeciwnie przerzuciły 
go na inne gał~zie przemysłu. W 
związku ze strajkami w Peterdburgu 
któr1m towarzyszą starcia krwawe 
z policją i wojskiem okazuje się te 
kwestja mieszkaniowa i zarobkowa 
w Baku rozrasta się w powatny za
targ polityczny w stolicach 1 w ca~ 
łem państwie. 

W uzupełnieniu zamieszczonego 
przez nas wczoraj komunikatu urzę
dowego o zaiściach w Petersburgu 
poda;emy poniżej garść informacji o 
prz~hiegu .j rozmiara.:Jh 1.yoh zajść zn 
poniedziałkowym wieczornym nume
rem „ Wiecz. Wremi". 

".Ruc"h streJkowy spowodowany 
starciem robotników z policją za ro
gatką Moskiewską, rozrasta się 
ciągle. 

W poniedziałek od rana do straj
ku przyłqczył się prawie cały okreg 
Newski, zazwyczaj słabo reagujący 
na wszelkie streJki protestujące. 

Jednocześnie za rogatką Newski\ 
zastrajkowali wszyscy piekarze. -
Streik pJekarzy zmusił wfadze adml
n!stracyjne do przedsięwzięcia 'Bpe
c,1aJnych kroków. We wsi Smoleń
s.ldej gdzie szczególnie odczuwa.6 slQ 
daje ten strejk, sprzedaż chleba 
mleszkańr.om odbywa siQ z wielkie
mi ograniczeniami. W ,jedne rę
ce sprzedaje si~ conajwyżej pół 
funta. 

W niedzielQ we wszystkich fabry
kach rozdawane były odezwy, komu
nikujące, że w pqniedzlałek, około 
godz. 11 w poł., na cmentarzu Preo
brażeńskim chowani będą z&blci ro
botnicy. 

Jakoż o oznaczonej godzinie przęd 
bramą cmentarza zaczęły zbierać się 
masy robotników. Wysłano tam na
tychmiast oddziały żandarmów i po
licji konnej. Zajść jednak żadnych 
nie było. 

Tegoż dnia około godz. ·9 zrana. 
w Plotrowsko-Spaskiej fabryce per
kalików, gdzie część roootnic porzu
ciła pracę, a część pozostała w jed
nym z oddziałów rozległy siQ nagle 
krzyki, i trzy ro botmce, stOjf\Ce przy 
warsztatach, upadły w konwulsjach 
na podłogę. Robotnice w stanie nie
przytomnym odwieziono do na . bliż
szego szpitala. Nagłe zasłabnięcie 
trzech robotnic w~wąłało panikę śród 
pozostałych, i zaczQły one pośpiesz-

Zadowolnlł slę wypowiedzeniem 
odpowiedniego podziękowania wy
słańcowi i prośby wyrażenia dostoj
nym świadkom odlotu hołdu i us?.a
nowania. 

Była to zresztą drobna chmurka. 
Po chwili myślał jut: „Zycie moje 
nie przyniosło zaszczytu moim krew
nym, lecz na pocieszenie będl\ mogli 
powiedzieć, że czterech monarchów, 
nie licząc królowej, prezydent& repu
bliki i panującego ksi~cia, kroczyło 
za moją trumną!" 

Odgłosy hałasującego tłumu do
chodziły a~ do hangaru i do linji od
lotu, z której miał się wznieść b1 plan 
Clermonta, 

Fos uezsnił ruch ręką, nakazu
jący otwarcie klatki, w której aparat 
jego był więziony. 

Jednym rzutem oka Remi ogar
nął piękny górzysty krajobraz, ota
czająca go, wyczekujące i rozpycha
jące się tłumy oraz w pierwszym 
rz~dzie najbardzieJ uieciorpliwych i 
najwięcej wzruszonych, Saint-Pola, 
Eliz~ Pranislrn, i szlachetnego szkota, 
który wyciągał doń ręce. 

Z własnego popędu, dobrowolnie, 
pochwycił ,je, wstrząsnął.„ było to 
świadectwo pojednania, które wypeł
niło łzami oczy jego .przeciwnika. 

- Dziwne, mruknęła Eliza Prani
ska. 

Po Davisie, da Fosem owładnął 
Aureljusz i uściskał go. I , on miał 

nie opuszczać fabrykę. Przed bramą 
fabryczną próbowały one odśpiewać 
mar·gyJjankę, ale w tej chwili nad
biegł znaczny oddział policji, który 
szybko je rozproszył. 

Wśród posępnego nastro.Ju, iakl 
panował tego dnia w Petersburgu, 
nie brak było J weselszych nieco e
pizodów. Oto - iok pisze, cytowa
ne już „ Wiecz. Wremia• - o godz. 
9 zrana na prospekt Litlejny od stro
ny mostu wpadł nagle tłum tysięczny, 
złożony wyłącznie z urz~dników oraz 
ubranych przyzwoicie m~~czyzn i ko
biet. Tłum hałasował, niecierpliwił 
si~ i śpieszył w kierunku prospektu 
News .. 1ego. 

- Stre,kl-szeptano pospiesznie 
wśród widzów tego oryginalnego po
chodu. 

Okazało si~ jednak wkrótce, że 
jeden z wagonów tramwaju, utrzymu
j0icego komunikację między dworcem 
Finlandzkim a prospektem Newskim, 
wykoleił się I powstrzymał cały ruch 
tramwajowy. Pasażerowie, śpieszący 
sil) do biur, wyszli z wagonów i 
przeszli przez most pieszo, co wywo
łało wrażenie pochodu strejkowego 
inteligencji. 
. Ogółem-według obliczeń tego~ 
pisma-strajkowało w poniedziałek 
w Petersburgu około 130,000 robo-
tników. ' 

„Russli:oje Słowo-' donosi, te na
czelnik miasta Petersburga wydał 
postanowienie, w którem przypomiM 
o zakazie brania udziału w demon
stracjach, poleca bezwarunkowe wy
pełnianie ~ądań policji i uprzedza, 
M celem stłumienia rozruchów. 
przedsięwziQte zostały najenergicz
niejsze środki. 

Wobec tego, że stre.jk protestu
.1ący robotników petersburskich zo
stał ogłoszony na trzy dnj, dziennik 
robotniczy „ Trudowaja Prawda", na
wołuje robotników, w artykule wstęp
nym, do przystqpieni a do pracy. 

„Russkoje Słowo" donosi o wa
żnej naradzie fabrykantów i przemy
słowców, która odbyła się w ponie
działek w _Petersburgp. 

Obecni byli przedstawiciele wszyst
kich zakładów przemysłowych, oraz 
delegaci stowarzyszeń fabrykantów i 
przemysłowców. Obradowano nad 
sprawą likwidacji streiku. Zdania u
czestników narady podzieliły si~. 

Przedstawiciele kilku większych 
zakładów metnlurgicznych podkreśla
li polityczny cbarakter strejku i pro· 
.J?.onowali nie wstępować z robotnika· 
mi .w pertraktacje, nie płacić im za 
dni strejku i wszystkich strej ku,ą
cych zwolnić. 

Zdanie powyższe nie uzyskało 
większości. Wskazywano na znaczną 
liczbę obstalunków i na niemożli
wość zamykania w tej chwili fa
bryk. 

Wobec rótnicy zdań, pozostawio
no każdemu zakładowi przemysłowe
mu swobod~ działań. 

oczy pełne łez z powodu wyrzutów 
sumienia, te on właśnie poznał bliże) 
Remiego z awjacją, która spowoduje, 
być może, jego śmierć. 

Lecz nie nalatało zwlekać. Bar
dzie) energiczny Eol, pan wszech
władny ~iatrów, zakomenderował od
lot. 

- Przygotujcie wszystk'o, polecił 
Remi. 

W tej eh wili, przez tłum cieka
wych, okrążających hangar, przedo
stała sil) z trudem ładna dziewczyna, 
licząca siedm do ośmiu lat i podeszła 
do J.i'osa, aby mu ofiarować trzy róże. 

Remi poczerwieniał ze szcz~ścia, 
podniósł dziecko do góry, ucałował i 
wziąwszy róże, postawił dziewczynk~ 
z powrotem na ziemię. 

- Czy' zechce mi pan dać na 
pamiątkę jednf\ z tych róż, zapytała 
pi~kua Ehza, posyłając mu melan
choli,jny uśmiech. 

Remi zdziwiony, zwrócił si~ do 
niej. W ręku tr7<ymał zegarek, na 
który przed chwilą spoglądał. 

- Pani pozwoli, M odmówi~ jej tym
czasowo kwiatka, o który pani prosi. 
Na pamiątkę proszę przyjąć wzamian 
ten oto zegarek. Jeżeli wrócę szczę
śliwie, zażądam go z powrotem od 
pani i wr~czę Jej te kwiaty. Jeżeli 
przypadkiem nie wrócę, trzeba bo
wiem wszystko przewidzieć, dodał 
uśmiecba1ąc sl~. zachowa pani ten 
zegarek, .który należał do mej matki. 
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Znaczna grupa właścicieli więk"' 
szych fabryk uchwaliła ogłosić lo
kaut, jeżeli robotnicy nie podejmą z 
powrotem pracy. 

z Puław ao Xazim.ierza. 
Kaeimier1, w lipcu. 

Droga do Kazimierza prowadzi 
szol!!ą, bądź nielitościwie wystawioną 
na operację słońca, bądź otoczonł\ 
pasmem wzgórz, grupujących się ma
lowniczo, bądź wreszcie wysadzona, 
pot~żneml topola.mi i wierzbami, pa
miętającęmi Kazimierzowskie czasy. 

Po prawej stronie szosy, brze· 
giem barwnych pól przewija siQ 
srebrna wstęga wód Wisły. 

Bliże) Kazimierza widoki po oby· 
dwu stronach szosy zaczynaj t\ by6 
pon~tniejsze i pięknle1sze w sweJ 
ha.rmonji kolorów i kształtów. 

Najpiękniejszą okolicą Kazimie
rza, - ostatnią wsią, przez którą 
przejeżdżamy - jest malowniczo po
ło~ona Bochotnica, na wzgórzach 
której wiednieją ruiny zamku Ester
ki, ulu.bienicy króla Kazimierza„. 

- Tu Esterka. mieszkała - p<r 
ozuwa się do obowi(\zku objaśnić nas 
woźnica-żyd i zaraz dodaje: - dwa 
lichtarze srebrne i modlitewnik ns. 
pergamime pisany - podarowała do 
synagogi w Kaiimierzu, którq kosz· 
tern swym wzniosła„. 

Sród wypytywań i częstokro~ 
fantastycznych „objaśnień", wjetdża· 
my w przedmieście Kazimierza, zwa
ne gdańsklem, wzdłut. którego wznie
siono jeszcze w XV i XVI wieku 
szereg 1mponująoych tłpichrzów. 

Tu Wisła w całej pełni mn.jesta• 
tu przepływa przed nami. W niektó
rych miejscach w taflę lustrzani\ 
rzeki wbijają się Jdinem złote pasma 
piasku - zda.Ja widnieją na prawym 
brzegu Wisły wsie, pola, łąki, lasy 
mało polskie. 

Po lewej stronie szosy wznosi 
siQ łańcuch dość wysokich gór, śród 
których bieleją ruiny zamku Kazi
mierzowskiego z posQpnie spozierajf\C2' 
w nieskończoni\ dal Wisły ~ ocalałą 
basztą. 

W dolinie wlda6 kościołek farny. 
klasztor oo. Reformatów i kościół św. 
Anny. . 

Pierwsze wrażenie Kazimierza 
uderza niezmierzo Dl\ mocą w.krf\g 
roztaczających się malowniczych wie 
doków, a równocześnie napawa ja
kiemś bolesnem echem pi~łrnych dni. 
z owych, jak • bajki wyśnionych 
czasów •.• 

• • • 
zaś łańcuszek wrQczy pani memli 
staremu przyjacielowi Saint-Polowi. 

-- Wszystko gotowe, krzyknl\ł 
Clermont. 

- Jedtmy zateml-odpowiedział 
natychmiast Fos, nie słuchając 1 nie 
czeka)l\O odpowiedzi Elizy. 

• . •. 
Upłynęły cztery mmuty. Fot 

siedział już w aeroplanie. Warczało 
puszczone w ruch śmigło. 

- Puścić wszystko! - polecił 
Remi. 

Biplan potoczył sil) po wyzna· 
czonej linji, przebiegł coraz szyociei 
jej dwieście metrów, poczem wzniósł 
si~ w powietrze, podniesiony ener· 
gicznym ruchem steru, oklaski wa· 
nym przez wszystkich obecnych lot
ników. 

* • • 
Fos skorzyt:ltał z ogólnego poru

szema, które wywołał jego odlot, aby 
puścić w ruch oba motory swego 
dwupłatowca, zamiast zadowolić się 
wysiłkiem jednego, który wystarczał 
zupełnie. 

Nie zatroszczył się o zarezerwowa
nie sobie jednego, w celu zastąpie
nia nim na wypadek uszkodzenia, dru · 
giego, gdyż przeciwnie dą~ył do ka
tastrofy. 

(D. a. n.). 
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Mały felieton. 
O wpływie lokomocji elek· 
trycznej na rozwój akroba· 

yki. 

Ilekroć zdarzyło mi się iechać 
do Zgierza lub Pabianic naszymi 
tramwajaruj, podziwiałem zawsze zrę
czne a niebiezpieczna skoki kondu
ktorów, .wykonywane podczas prze
chodzema z wagonu do wagonu. \Via
domo bowiem powszechnie, te ubogie 
'I'ow~rzystwo kolejek dojazdowych 
musi oszczędzać, dlatego wi~c dwa 
wagony obsługuje jeden konduktor. 

Ubogie Towarzystwo powoduje się 
.1ednnk w tym względzie nietylko 
oszczędnością; dba. ona tak~e o roz
winięcie w swych funkcjonariuszach 
z~ę.czności, odwagi, pogardy dla śmier
ci mnych tego rodzaju cennych cnót. 
Wtym celu właśnie dostarcza kondu
ktorom odpowiednich sposobności. 

Ponlewat jednak konduktorzy 
tramwajowi narówni z innemi śmier
telnikami podlega.ją niel iedy choro
bom, osłabieniu, zawrotom głowy itd. 
więc i karkołomne ćwiczenia epilog 
maią czasem smutny i krwawy. Nie
dawno notowano podobny wypadek, 

Rezultaty systemu oszczędnościo
wo w.rchowawczego okazują się niezu
pełnie u1dawalające. Chcąc przeto 
pomóc itbagiemu Towarzystwu w kło
potli wei sytuacji,ofiaruję W.P. Akcjo
narjuszom zupełnie bezinteresownie 
dwie rady. 

Mo~eby lepiej było powierzać po~ 
sady konduktorów na kolejkach do
jazdowych zawodowym, wykwalifiko
wanym akrobatom, którzyby niebez
pieczne ćwiczenia podczas biegu 
tramwaju wykonywali niewątpliwie 
z większą precyzją i powodzeniem. 
Nastręcza się tu wszakte pewna tru
dność: inoskoczki i inni akrobaci nie 
.11godziliby slę prawdopodobnie za 
marną kond"Uktorską pensję produko
wać się bez przerwy od rana do wie
czora, notabene przed publicznością 
tramwajową, odnoszącą się do tych 
produkcji naogół obojętnie. ·wobec 
tego śpieszą z innym projektem. 

Niech Towarzystwo, eksploatują
oe kolejki wraz z ich obsługą, otwo
rzy bezpłatne kursy, gdzie przyszli 
konduktorzy będą mogli ćwiczyć się 
i przygotowywać odpowiednio do 
swego niebezpiecznego zawodu. Wte
d3'." i publiczność, nale~ycie uświado
miona o potrzebie i po~ytku rozwo
ju a~robatyki, oka~e więcej znpału i 
podziwu dla śmiertelnych Jgruszek 
konduktorów. Nalety im się to: Jch 
ewolucie gimnastyczne są nie mniej 
zuchwałe od Pegoud'owskieh „Zooping
the.loop'6w" 

Być mo1:e, ~e zwodzą się inne 
jeszcze, lepsze do moich, projekty. 
Chętnych i kompetentnych wzywam 
do dyekus ji w te.J sprawie, wyznając 
skromnie: Feei quod potui, faeiant me
liof'a potentes. 

Del.ta. 

Wiaaomo~ci og6lnc. 
C, ąpiele publiczne i 

a~kol~e. Poselstwo belgijskie za
wrndom ilo rosyjskie ministerjum 
spraw zewnę~rznych o ~aiącej Sifl 
odbyć od .~ma 14 do 24 ~ierpnia r. b. 
konfe~enc.JI na temat kąpieli publicz
nych 1 szkolnych, zapraszają Rosję 
do wzięcia w niej udz1ału przez wy
słanie urzQdowych delegatów różnych 
wydziałów. 

Konf~re;iicja ID;a .na cel~ popula
ty7.acJę idei kąp1eh pubhcznych i 
szkoln:rch, _basenów do -pływania, 
pryszu1ców i t. p., aby przyzwyczaić 
szerokie warstwy ludności do czysto-

'"ści ciała i nauczyć pływania. 
Konferencia ma oczywi ście rów

nie~ na celu współdziałanie prakty
cznemu urzeczywistnienlu idei, i za
stanawiać się będzie nart utworze
rzeniem .kąpieli nietylko w szkołach 
ale też w oJaęgach fab rycznych, na
przykład w okręgach .kopalnianych 
(węglowych). 

Ze świata. 

O Znowu . Kronprinz. W o
.Jowrnczy Kronprinz pruski wy::;toso-

1'0WY !:URJElt ŁODzn - ,8 J!pea tt1' 1'. 

wał następuiącej treści telegram do +Nawoływania do strajku. strawi nie podoba, i robotę można 
podpułkownika Frobeniusa: .Prze· Wychodzący · w Warszawie „Dziennik łatwo stracić. 
czytałem pańską doskonałą broszurę Poiski• donosi, że ukazały się w Bo nasi majstrowie lepiej nit my 
p. t. "Des deutschen Reiches Schieksals- Warszawie proJ{lamacje socjalistycz- sami rozumieją znaczenie organizaoj~ 
stu~e~ ~ naJ~i9kszem zajęciem i ży- ne, wzy~ające do urządzenia w pią- i choć ona jeszcze słaba, a zawsze 
c~ę Je1 1aknaJw1ększego rozszerzenia tek stre7.ku powszechnego, .jak'.> do- radziby ją zniszczyć i z korzeniem 
si~ wśród naszej niemieckiej ludności. wodu solidarności z robotnikami wyr~ać, bo wiedzą, te jak się rozwi„ 
Wilhelm, następca tronu". kaulrazkimi, którzy już od paru ty- nie, to nie na ich pożytek, a na ro-

. T~legram powy~szy wowołał godni toczą walkę z pracodawcami. botników. WięceJ się oni lękają 
memmejszą wr~awę od pamiętnej de- · + Mianowanie. Stały czło- związku, niż my go sami umiemy 
peszy, wysłane7 przez „Kronprinza" nek warszawskiego oddziału Banku cenić. Przeciei jut zwif\zek par~ lat 
do Sayerne, w Alzacji z wyrazami włościa:ńskiego, r. st. Rozenszild-Pau- istnieje, a wiecie ilu robotników 
uzn'.1ma do ?fi cerów niemieckich. Fro- lin, mia.nowany został pomocnikiem za- przer.eń przeszło? Wszystkich razem 
benms nap~sał broszurę „Godzina rządzającego księstwem Łowickiem. około dwustu! Z całej ogromnej Ło
przezna?zema P.aństwa niemieckiego" + Wczesne i:niwa. Dzięki dzi! A i cl jeszcze uwatali li~ w 
w które.J .~apow1ada, ~e na wiosnę r. pogodzie, niezwykle sprzyjającej za- związku, jak goście w hotelu: z dWll-
19.15 vy;yb17e owa „godzina" dla Nie- siewom i zbiorom, i w Suwalszczy~- stu zostało tylko kilkudziesi~iu. 
~mec i ich sprzymierzeńców i zwraca- nie rozpoczęto żniwa wcześniej, nit Wi~c te~ nic dziwnego, te I 
J~c uwagę na obecny stan armji fran- zwykle. związek słaby, jak to mówią-ledwo 
cusldej i r~syjsl~iej mało się ró~niący Innemi laty tniwa zaczynano tam .dycha, i robotnicy zdani Sfl na łaskt 
od pogotowia wo7ennego, wzywa Niem- koło św. Anny. i niełaskę przedsiQbiorców. 
cy do odpowiednich zarządzeń. + Smierć w kopalni. W ko- I zapytuję się ogółu robotnfk61' 

palni „Hr. Renard" uległ wypadkowi i robotnic krawieokich, - póki& tege 

Z Cesarstwa. 

6. Kary praaowe. Redaktor 
dziennika „Kijewska.ja Uyśl" skazany 
został na 250 rb. kary; na 800 rb. 
ka~y ska~~no redaktora pisma „Już
~aJ~ Kop1eJk11", wychodzącego w Ki
.Jowie. W Wilnie skazano na 200 rb. 
kary redaktora pisma sjonistycznego 
„Odrodzenie". W Azowie skonfisko. 
wano pierwszy numer dziennika 
„Echa Azowa". \V Chersoniu aresz
t~wano. redaktora pisma „Jug", któr;r 
n~e ""~1ósł nałożonej nań kary pie
mę~neJ. 

- W Petersburgu skazano na 
500 rb. kary dzienniki Dień" i Pe
tersburskij Kurier", ;konfi.sko;ano 
M 9 dziennika „Raboczij". 

6 Robotnice przeciwko 
wódce. . Robotnice petersburskie 
rozpoczęły czynną walkę z pijaństwem 
śród robotników. 

W sobotę, po otrzymaniu zarob
ku tygodniowego, robotnicy, ,jak 
zw:rkle, zaczęli rozchodzić się, wstę
puJą0 do restauracji i piwiarni. ·
Wówczas grupa kobiet, w liczbie bO 
rozpoczęła obchodzić wszystkie za~ 
ldad! ~ trunkam.i, rozlewając piwo, 
rozfoJaJąc butelki z wódką i zmusza
szając robotników do opuszczenia re
stauracji. 

Robotnicy bez oporu porzucali 
piwiarnie i restauracje. 

!::::. i:.cha ucieczki Heljolio• 
ra. Zostało iuż Ul::ltalone ~e Heljo
dor uciekł na statku do Rostowa nad 
Donem w P.rzeb:aniu kobiecem, po
czem spędził dzień cały w tern mie
ście u swego znajomego. 

. F?togra1ował siQ nawet ze wszy
stluill współpracownikami dziennika 
„Utro Juga". 

t:::. Grupa samobójców. Na 
jednem z przedmieść moskiewskich 
aresztowano grupę młodzieńców przy 
kt~rycb ~nal~ziono re~ol w ery. 0-
śwrn dczy lI om, że zamierzali popeł
nić samobójstwo. 

Z Litwy I Rusi. 
X Za „tajną szkołę poi• 

ską". Właściciel dóbr Honorata, hr. 
Edward Ronikier, został skazany 
prze~ gu~e~natora. podolskiego w 
trybrn admm1stracy7nym na miesiąc 
twierdzy za popieranie w swych do
brach tajnej szkoły polskiej. · 

X Epidemje na Podolu. -
W Kamieńcu było par~ wypadków 
ząsłabnięcia na czarną ospę, 

- W powiecie W innlckim ostro 
z~słabnięcia gastryczne mające wszel
krn cechy cholery azjatyckiej, nie 
tylko nie ustają, ale si~ szerz~ 

~· iadomości kraiows. 
+ Generał • gubernator 

warszawski, generał jazdy Zylin 
skij, dokonał w Lublinie przeglądu 
wojsk. Poczem wyjechał do Włodzi
mierza Wołyńskiego. 

· +Protest w sprawie Bis
pl ga. Prokurator sądu okrQgowe
go zaskarżył wyrok w sprawie ord. 
Bisplilga i domaga siQ skazania go 
za mord z premedytac1ą i usiłowanie 
otrucia. 

• 

robotnik Dudek, który przygnieciony będzie. To na całym świecie rob-Ot
odłamem skały węglowej, poniósł nicy, jak skarb największy, cenił\ 
śmierć na mieiscu. swoje prawo do organizacji, to w 0&-+ Grzeczny samobójca. - łoem państwie robotnicy wszelkiemi 
Onegdaj po południu przechodzf\CY siłami dobijają się legalizaoji zwił\Z
przez las na „Zielonej" pod Sosnow- ków, a my, posiadając ten zwil\ze.lt 
cem ~P· ~an War.pi.eń· i S. Zielak zau- ju~ 111.t par~. nie umiemy tak potęt
ważyli wiszącego 1 szamocącego się nego środka na naszą korzyść obró
na drze~ie j~ki egoś ~zł? wieka. Nie cić, skarb swój własnymi r~kami za
namyśla7ąc się, przecięli sznur, na .ko"(Jujemy w ziemię, albo trwonimy 
którym drgał wisielec. Ten oprzy- lekkomyślnie! 
tomniawszy, ukłonił się wytwornie i Oto całkiem jeszcze niedawn& 
nie powiedzia~szy kim jest, poszedł robotnicy warszawscy metalowcy I 
w stronę Łagiszy. włókniści, którzy przecie1: kroozf\ na 

+ Ujęcie handlarzy :ty• czele całego ruchu, i mniej od innyoh , 
~ym towarem. Policja sosno- dają się krzywdzić przedsiębiorcom, 
w1ecka wpadła na trop dwuch han- oświadczyli ,jednak na swyeh zebra- ' 
dla!ZY 1.ywym to~arem i aresztowa- niach, ~e brak siłnych zwif\zków za- 1 

ła ich razem z dwiema ofiarami, któ- wodowych jest ich największym nie- : 
re nikczemnicy wieźli do Katowic. szczęściem, najgorszą klęską. Ale 
~andl~rzami s~ 36-letni Her.szlik Ma- krawcy łódzcy związek mają, - io 
gier i 40-letm Abram Kiwkowicz, go za dom zajezdny uważają, gdzie 
mieszkańcy Będzina. motna parę tygodni spędziói znów go 

Ofiarami ich były dwie siostry, rzucić. ~ 
16·letniu Golda i 19-letnia Chana Ta apa{J°a musi wru.eoie minąt;jak mi-. 
Wajmanówny, z Włoszczowy. Ja powoli albo minęła ju~ w oałem 

Przy handlarzach znaleziono państwie i naszym kraju. Związek 
kompromituiącą korespondencję, któ- nasz zabrał się oto do bardzo wa~ ' 
rą podczas rewizH osobistej chcieli nej dia nas wszystkich sprawy. un°"'"' 
zniszczyć. mowania i skr6eenia dnia roboczeqo. Zwi"-

zek postanowił dopilnować, ateb7 
istniejące prawo o 10-godzinnym 

l'rxea zef>ra„ient 
~\\liązku ~rawiee~iego. 

Od jednego z człon
ków związku krawiec
kiego otrzymujemy na· 
stępujący artykuł: 

Za parę dni odbędzie się zebra• 
nie naszego związku krawieckiego, 
i wszyscy robotnicy-krawcy powinni 
dobrze zastanowić się, co im wypa
da zrobić, żeby się dzisiejszy smu
tny stan rzeczy jaknajprędzej skoń
czył. 

Wszystkim nam, robotnikom wia
domo, ~e zwjązek nasz rozwija się 
bardzo powoli. Teraz liczy około 40 
członków, a i to jut oznacza popra
wę, bo był czas, że liczył naprzykład 
tylko dwudziestu. 

A czemuż to robotnicy-krawcy 
tak unikają organizacji1 Może się im 
tak ju~ dobrze powodzi, że organiza
cja nie jest im tak, jak innym po
trzebna1 

Nie, nie tu jest złego przyczyna. 
Gdzieindziej, po fr.brykach, też jest 
bieda i te~ robotnik w dostatki nie 
opływa, ale u nas w naszym fa
chu jest najgorzej. U nas niema 
wielkich fabryk, to niema i nadzoru 
fabrycznego, niema inspekcji fabrycz
nej, a majstrowie są w warsztatach 
samowładnymi panami. Kiedy robo
tnik fabryczny ju~ dawno w domu 
odpoczywa po pracy, albo może w 
teatrze, albo na odczycie - to ty, 
krawcze, cierp, pracuj do późnego 
wieczora! 

Ile godzin pracują gdzieindziej, 
a ile u nas? Toć i po osiemnaście go
dzin trzymają nas w warsztatach, a 
niejeden, jak mu i tego zarobku nie 
starczy na opłacenie swego nędznego 
utrzymania, to jeszcze do domu ro
botę bierze, nocami siedzi, zdrowie 
traci, a z nędzy się wydźwignąć nie 
może, jak nie mógł. Albo i majstro
wie, co rządzą jak szare gęsi, a nami, 
robotnikami pomiataj!\. Jaki taki 
związkowiec musi przed majstrem u
krywać swoje unle~enie do zawodo
wej orgamzacji. bo si~ to panu maj-

dniu pracy w warsztatach krawleo
kieh nie było łamane jak dotąd. 

Katdy świadomy robotnik powi
nien zrozumieć ogromne znaczenie . 
t'3j akcj1 i poprzeć związek. Bo iyle · 
ko przy taki em Jednomyślnem popar-
ciu wszystkich świadomych robotni„ 
ków, związek będzie mógł dopił\6 
swego celu i przez to podnieść po
ziom ekonomiczny i kulturalny ogóhl 
robotników krawieckich. 

Jest r z e e z ą dowiedzło1l4-
przez praktykę ruchu robotniczego 
we wszystkich krajach, że wsz«)dzie 
aługi dzień roboczy i niska płaca 'ff 
parze chodzą. A trze ba jeszcze pa
miętać, ~e im krótszy będzie dzieA 
roboczy, tym bardzie) zmniejszy si~ 
bezrobocie, a wraz z bezrobociem u-i 
stanie i konkurencja między robotni.o 
kami, która najgorzej obnita za.. 
robki. 

WJęe na zebranie · Zwil\Zku w 
niedzielę członkowie związku powin
ni przyjść co do jednego, żeby nad 
tą powa~ną sprawą powa~nie si~ na
radzić, a wszystkie siły wytętyć, te
by terar. przynajmniej wciągnąć do 
związku szersze masy pracowników. 
A na}burdziej nalety rozwinąć agita
cję śród ko bi et, których po warsz- · 
tatach tyle pracuje, i gorzej St\ wy
zyskiwane od m~żczyzn, ale ładna 
do związku nie nale1.y. 

Związek otrzymał pozwolenie of 
władz na wywieszanie w warsztaiaoh 
wyjątków z praw o normalnym dniu 
roboczym, pamiętajmy .jednak, łt 
prze.pisy te pozostaną papierkiem, 
jeżeli robotnicy nie potraf Ją przypil„ 
nować ich rzetelnego wykonania. 

Organizujmy się tedy i my, ni. 
dajmy si12 wyprzedzić robotnikom 1 
innych zawodów i dzielnie, aby sku
tecznie bronić swych praw. 

Zwiqilwwiu. 

Kronika. 
= (k) Widmo cholery. Wo

bec zjawienia si~ w gubernJi mohy
lowskiej epidemji cholery w tych 
dniach odb~dzie się w magistracł6 
łódzkim posiedzenie komisji sanitar~ 
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ne1 miejskiej. Na posłe<lzeniu roz
patrzony będzie stan obecny srod
.kóW zat>obiegawc!6ych na wypadek 
epidemil, la ki rui rozporzqdza nasze 
miasto I s1rompletowanłe w razie po
trzeby nJedoborów. 

Omawiana równie~ będzie spra
wa jakie naJety przyjąe środki zapo
biegawcze przeciwko motliwemu za
wleczebiu epidemji c'to naszego mia
sta przez kupc~w i przemysłowców z 
południa Rosji, którzy obecnie zjadą 
na rozpoczrP.ający sl~ wkrótee sezon 
przem)'słowy. 

sprzedaży, aby uchronić.się w naj- stałrm zarobicleffi: tygodniowym, żą. 
bliższej przyszłości od zwiększonych dama swe poparlt nat.ychmiAstowem 
nit:iwyplacaluości, z drugiej zaś stro- porzuceniem . pr.ucy bez 2-tygodnio 
ny bogate firmy zmuszone b~d[\ po- wego wymówiearn. Po pr:iierwie 5·ciu
czynió dość znaczne ustępstwa, aby mlnutowe7 fabrykant przyjął wszyst
zbyć jaknajwięcej towaru i mieć roz- kie warunki robotników, którzy na-
wiązane ręce do pracy jesiennej. tychmiast przystąpili do pcaoy. 

- (m) Ze spraw aanitar 
n h. Policmajster zalecił komisa· 
nom cyrkułowym, a~eby w wypad
kach pdwatuych zac.torvwafl ~ołąd
ikowych wzbudzaiących podejrzenie 
co do łch specyficznłe zaraźliwego 
pochodzenia, a mianowicie na krwa
iwe. dyzenterję i cliolerynę, stosowano 
!J)iezwłocznie środki zapobiegające 
irozprzestrzenianiu się eh oró b. 

Ponadto policma1ster polecił le
karzom miejskim-cyrkułowym przed
e1~wzłęcle wszelkich środków w celu 
'wylirywanla zachorowań ~ołądkowych 
o charakterze zaraźliwym, jak rów• 
niet roztoczenie bacznego dozoru 
1lad g~sto zaludtlionymi domami. 
1 = (r) Porządki na k'.olei fa· 
brwcznej. Dziś, o godz. 9 i pół 
rano, na stacji Andrzejów. zaczf\ł si~ 
palie wagon z w~glem w pociągu to
warowo-osobowym nr. 26. Po spro
\\'adzenlu p~lącego si~ wagonu na 
llnj~ zapasowi\, poole.g ruszył w dal
szą drogQ, z 20-minutowem opóźnie
niem. 

Zwracamy uwag~ Zarzl\du drogi 
fabrycznej na nieporządki, panuiące 
przy odejściu pociqgu warszawskie
go popołudniowego. Wagony pociągu 
bezpbśredniego, przychodzącego do 
Łodzi o godz. 4 m. 88 (zwykle z o
późnieniem) są bez nale~ytego oczysz
czenia ich, zamiecenia i przewietrze
Jiia, prawie natychmiast wyprawiane 
w dalszą drogę, o godz. 5 m. 20. Ka
rygodnej tej niedbałości, której ofia
r~ padaja, pasa~erowie, nalebłoby 
wreszcie poło~yć kres. 

= (k) Komisja techniczno• 
budowlana. W dniu wczorajszym 
komisja techniczno-sanitarna doko
nała ogl~dzin nastQpujących budowli: 
na rogu Senatorskiej i Widzewskiej 
'pobudowany przez J. Jas:1Jewskiego 
dom mieszkalny, komisja nieprzyjęła 
,1 powodu niewykończenia; posesjQ 
przy Rad wańskie1 nr. 20, VI której 
zezwolono Ewaldowi Flemingowi w 
istniejącym budynku na urządzenie 
iłabryki farb; przyl~to kamienicę przy 
111 • .L>iotrkowskie) nr . 164 wybudowa
DI\ przez Zadiewicza; przy ul. Sło

.wiańskiej nr. 32 przyj~to kutni~ Ka
Jola Borka. 

= (k) Utrzymywanie dróg: 
Pewna. cz~sć dróg szosowych I-go 
rzl}du w powiecie łódzkim, zna.jdują
cyc.h si~ na terytor.jum gruntów 
miejskich, wcielonych niedawno do 
~iasta i okolic podmiejskich, na 
skutek rozporządzenia władz guber
njalny:ch. przeszła obecnie pod za
?Zl\d magistratu łódzkiego. Utrzymy
wanie tych kawałków dróg szoso
wych, ,mianowicie: Widzewskiej, Ro
kiciński ej, Br7iezińskiej, Konstanty
nowskiej, aż do gra.nic miasta, usku· 
tec.zniane było do tego czasu na koszt 
sum powiatowych, obecnie obcia,~y 
bu~et naszego miasta. 

Mając na uwadze taką taktyk~, fa- - (m) Zamknięcie fabr~ki. 
brykanci liczą, że zakupy towarów, Wczoraj, administracja falirylii braci 
szczególniej zaś na jarmarku w Niż- Sarnet, przy ul. Widzewskiej M 186, 
szym Nowogrodzie, mieć będą oba- ogłosiła, ~e z powodu trwającego od 
rakter powściągliwy ściśle ha11dlowy, dłu1,szego czasu strajku, fa bry1rn zo
przyczem handel, prawdopódobnia staje zamkHięta na czas nieograni· 
przedłuży się, dopóki ostatecznie nie o~ony. 
będą wiadome wyniki urodzajów i ich = (k) prawy legalizac;i 
realizac1i. związków. W so botQ d. 25 b. m., 

- ..(m) O wykluczonych po• . w Piotrkowie odbędzie się sesja ur.21ędu 
mocników adwokatów. Przed gubernjalnego piotrkowskiego d~ 
kilku tygodniami donosiliśmy o wy- spraw związków i stowarzyszeń. Na 
kluczeniu pomocników adwokatów sesji tei rozwa~ane będą sprawy le
tydów przez piotrkowski sąd okrę- galizacji i zmiany ustąw szeregu 
gowy. Krok ten sąd okręgowy moty- łódzkich 7.wiązków zawodowych, oraz 
wował tern, ~e adwokaci zajmują po- instytucji dobroczynnych. 
sady w towarzystwach akcyjnych. = (r) Ze zwi'łzku z;;nModo• 

Obecnłe dowiadujemy się, ~e ad- wego pracowników krawieG• 
wokaci rozpoczęli starania o ponow- kich. Na d. 26 lipca w niedzielę, o 
ne zapi~anie ich w poczet stanu ad- god:llinie 2 po południu zarząd zw1ąz· 
wolraclnego. W prośbie, którą w tej ku zwołuje nadzwyczajne walne ze· 
sprawie podali, wskazu1ą oni, ~a zaj- branle z następującym porzL\dkiem 
mują posady w towarzystwach akcyj- dziennym: 
nych, ale zatrudnieni s& jedynie spra- 1) Sprawozdanie zarządu; 
wami związanemi z ich zawodem, 2) Sprawozdanie liasowe; 
i dlatego mają oni prawo pozostać 8) Wy]'aśnlenie znaczenia nor· 
pomocnikami adwokatów przysięg- malnei;o dn a roboczego; 
łych przy sądzie okręgowym. 4) · Wybór komisji dla wprowa-

= (r) Ze szpitala miejakie• dzenla w życie przepisów obowi(\ZU· 
go. W szpitalu dla zakaźnych od jących; 
dnia 18 do dnia 20 b. m. było cho- 5) Wolne Wnioski. 
rych na osp~ 4, przybyło 4, pozosta- Ze względu na wielką doniosfoSć 
ło 8 osób; na szlrnrlatynę było 12, spraw poruszonych na zebraniu dla 
przybyła 1, pozostało 13 osób; na ró- ogół u pracowników I pracownic prze
~~ była 1, przybyła 1, wypisała sil} 1, mysłu krawieckiego, po~ądane jest, 
pozostała 1 osoba; na dyzenterj~ by- aby przybyli na zebranie w ,jaknaj
ło 3, przybyło 2; wypisało si~ 2, po- wi~kszeJ liczbie. 
zostało 3 osoby. Ogółem było cho- - (k) U krawców. We wto
rych 20, przybyło s, wypisało się 3, rek d. 28 b. m. o godz. 8 w. w loka
pozostałQ 25 osób. lu resursy rzemieślniczej przy ul. 

= (m) t~ożyczki na opera• Widzewskiej odbędzie si~ w piątym 
cje po,rednictwa. Do tej pory ju~ terminie nadzwyczajne ogólne 
bank państwa przyznawał rótnym zebranie członków zgromadzeniu. ce
towarzystwom pożyczkowo-oszcz~d- chowego majstrów krawców. 
nościowym pożyczki na tworzenie Zebranie zwołan~m jest celem 
kapitałów dla operacji pośredniczą- ostatecznego dokona.ma wyborów star
cych bez określenia terminu zwrotu. szego majstra cechu, wobec uniewa~
Obecnie komitet do spraw drobnego nienla przez prezydenta wyborów do
kredytu zawiadomił tutejszy oddział tychczasowego starszego majstra, Bli
banku państwa, te tego rodzaju po- na. Dotychczaso~e zebrania człon
życzki będą wydawane na termiń ków zgromadzema :l<ry~ane były za 
3-letni. Towarzystwa lttóre otrzy- kaidym razem przez klik~ członków 
mały potyczki bez terminu, powinny niemcó~ i żydów,• usiłujących nie 
spłacić je w ciągu 13 !at od daty dopuścić na stanowlsko starszego 
wydania pożyczki. ma,jstra polaka; operacja ta do-

- (m) ypłaty wkładów.- konywała się w ten sposób, 1~ .mniej
Zarządy niektórych towarzystw po· szość niemiecka demonstracy1me opu
życzkowo-oszc?.iędnościowydh z~rócl- ~zczała s~lę przed wyborami, zrywa
ły si~ do gubernjalnych komitetów Jąc konieczne quorum. 
do spraw drobnego kredytu z zapy- = (r) Ze. związku pi~ka.rzy. 
taniem jllk nale2y postąpić w wy- W dniu 26 lipca r. b. w medz1el12 o 
padku,' kiedy zmarł .1eden ze współ- godz. 2 po południu w lokalu wła· 
właścicieli ulo1rnwanej na oszczęd- sn;rm .przy ul. Nawrot nr: 88-a odbę
ności sumy, a drugi pragnie tł\ su- dz1e s1~ półroczne zebrame w drugim 
ml) podnieść na przy kład jedno z t~rmi!11e, porządek dzi~nny: .odczyt~
małtonków, lub jeden z braci. me biJansą, w~bór prezes~. kwest1a 

Komitet wyjaśnił, te w takim wy- rozpatrzenta wizyt l~kar.s~1ch dla żon 
padku towarzystwo powjnno odmówić członków, wolne wn10sk1 itp. 
wypłały. Poszkodowany przedstawić ::- (p.1) !Jyoieozka . ucznió~ 
może w sądzie dowody, te 3marla gahcyJ~k1ch w Lodz. \'~'czoraJ 
osoba nie ma wcale sukcesorów, a w p~łudme ,Przybyła do Łodzi eks
do odebrania figurującej w towarzy- kursJa uczniów ~1mnazjum w Prze
stwie sumy ma tylko prawo tYll\CY myśl_u. Ekskurs)& składa . się z 11 
współwłaściciel. . uczmów z trzema nauczycielami na 

. Jeżeliby Tow. wypłaciło całf\ su- czele. . 
m~ nie na zasadzie wyroltu sądowego Wycłeozkowl?ze przybyli do Lo· 
to sukcesorowie mogą od niego wy- dzi z Warszawy I w dniu ~~7.ora1-
egzekwowa6 całe, należność. szym zwiedzill Muze~m nauki 1 sttu-

= (m) Stan rynku manu• 
f kturowego. Chwianie si~ ceu 
bawełny, dające si~ obecnie odczu
wać, ma ogromne znaczenie. dla ryn
ku manufakturowego, pomewd w 
stusunlrn do nich winna wyjaśnić si~ 
kwestia C"8n na towary bawełniane, 
jak również i dalsze usposobienie 
rynku manufakturowego. 

= (k) z ruchu atreikowe• ki, bazar . ręJ~odzlelmczo przemysto· 
go. W fabryce chustek i szarf Gro„ wy, odw1edz1l! Towarzystwo 1Irajo· 
dzieńczyka i Janowskiego, przy . ul. znawcze, oraz inne instytuc)a kultu-
Długiel, przed dwoma tygodniami a- ralne. . . 
dministracja fabryki zredukowała. ro· Dziś sympatyczni gośo1e zwiedzą 

.M 165. --
i uolqtllwego postu i nieprzeciątanie 
wyznawców Proroka pracą ponad 
normę. 

- (r) prawożdanle z d2ia• 
ł lhoicl „Kropli Mleka••. W 
okresie od 1 kwietnia.do 1 lipca 1914 
roku przyjęto w amb""l!latorjum dzie
ci 415, w tei liczbie: dziAci zdrowych 
18, chorych 397. Porad udzielono 
1,189, dzieci z karmieniem natural
nem 107, rnieszanem 216, sztucznem 
92. Przyjęć jednorazowych było 98. 
Przyrost wagi stwierdzono u 244 
dzieci. 

Podług wieliu było: dzieci w 1 
mies. życia 17, miQdzy 1 a 8 - 81, 
3 a 6 - 116, 6 a 12 - 169, 1-! ro
kiem ~ycla - 32. 

Podług wyznania: dzieci chrześ
cian było 62, ż.Ydów - 858. 

Podług zajQć rodziców: dzieci ro-. 
botnlków - 188, rzernieślników-121, 
drotfoych handlarzy - 98, z innych 
sfer-18. 

= (m) Katay adm&nistraoyj„ 
ne. Z rozporządzenia gul>ernatora 
pJotrkowskiego skazani zostali w try
bie administracyjnym: Jan Srutk~ 
Ja.n Marciniak i Wojciech Jankowski 
za -przechowywanie rewolwerów i na
boi na 1 miesiąc aresztu, Michał Sty
siński za no:!owiectwo na. B miesiące 
aresztu i za przekroczenie przepisów 
meldunkowych! MarJa Ziembowska.
na 10 rb. grzywny lub 2 dni aresztu, 
Jan Bursewież - na 3 rb. grzywny 
lub 1 dzień aresztu, Lejb GoldmaD 
- na 10 rb. grzywny lub 2 dni are
sztu, Ernestyna W euske na 50 rub. 
grzywny lub 7 dni aresztu, Mar.ianna 
Wolner na 50 rb. grzywny lub 14 
dal aresztu, Seweryn Majewier ·na 60 
rb. grzywny lub 5 dni aresztu, Jan 
Hoppe na .5 rb. 9rzywny lub ~ dni 
aresztu, Henryk Zartiok na 25 rub. 
grzywny lub 7 dni aresztu, Mendel 
Markowicz na 10 rb. grzywny lub 2 
dnl aresztu, Henoch Bryczkowsld na 
5 rb. grzywny lub 1 dzień aresztu, 
'reofil Zeman na 5 rb. grzywny lub 1 
dzień aresztu, Bronisław Llbena na 
25 rub. grzywny lub es dni aresztu. 
Józef Dyboła na IS rub. grzywny lub 
1 dzień aresztu. Jankiel Feldman na 
5 rub. grzywny lub 1 dzień aresztu, 
Szoel Klta.j na 26 rb. grz1wny lub '1 
dni aresztu i Ma.ks-Emil Manksz na 
50 rb. grzywny lub 10 dnl aresztu. 

==- (r) Stów. •plewacze im. 
Moniuaa:ki w nadchodzące, niedzie
l~ w parku mie1skim przy ulioy 
Dzielne.j .Ni 62, (Staszica) urządza 
wielką zabawQ ogrodowi\. 

= (k) Urlop. Radca magistra• 
tu p. Sokołow uzyskał urlop jedno· 
miesięczny za granic12. 

= (r) Sekcja kolarzy łódz.. 
klej Resursy rzemteślniczej w nie
dzielę w Rudzie Pabjanickie1 w la· 
sku A. Burnego urządza wielka, za· 
baw~ leśną .upcówk~" z wieloma 
niespodziankami i tańca.mi. 

W razitt niepogody zabawa od· 
be)dzle si~ w niedzielę następuą. 

= (r) Poczwór;~a nerze• 
czona. Przed dwoma laty niejaka 
N. poznała młodego człowieka z Zar
nowa, B., który zakochał si~ VI niej 
i wkrótce z rJiq się zaręczył. 

Tymczasem ślub odłotono.Wkrót
ce młoda dziewczyna, niewiele my
śląc, zar~cz.rła siQ z nowym swym 
wielblcielerg., nie zrywajs,c z pierw
szym. 

Drugi wybrany po pewnym cza
sie stracił posadę; pojechał do Ame
ryki szukać szcz~ścia. Poniewa~ N. 
długó nie otrzymywała odeń 2.adnei. 
wiadomości, po raz trzeci zaręczyła 
się w Brze~inach, doks,d N. pojechała 
za interesami. 

W tym właśnie czasie wrócił.~ 
Ameryki narzeczony numer drugi i 
dowiedziawszy si~. ie N. uwa~ając 
go dalej 3a narzeczonego, zarQczyła 

Jeżeli nadzieje na urodzaj ba· 
wełny w Ameryce ziszcZf\ si~. może 
wywołać to ruch zniżkowy na ceny 
manufa.trtury, z drugiej zaś strony, 
jeżeli urodzaj okaże si~ mniejszym, 
niż si~ spodziewają, to w rękach a· 
meryJrnnów walor ten może posłużyć 

botnikom płacQ zarobkową o us proc. niektóre zakład~ przemysłowe. 
Robotnicy wystl\pili z żł\daniem - (r) ~ab•~~t denłf&tycz• 
przywrócenia dawnych wa~unków. ny. W dmu dz1s1ejszym, w dom~ 
poniewat jednak fahry1rnnt me zgo· przy ul. Konstanty~owskle1 Ni 9, le 
dził się na to, zatem w dniu wczo· karz-dentysta Pa~lma Zytnicka otwo
rajszym porzuciło prac~ 200 tkaczy rzyła własny gabmet dentystyczny. 
tejte fabryki. - Ramazan. Począwszy od 

- W fabryce M. Glazera w Ra- dnia 23 b. n:1·• ma~o~et~nie rozpo· 
dogąszczu, rob~tn!cy w. dniu ~czo· czynaJł\ s~ó1 wielki mies1~czny post 
rajszym zgłosili s1~ do fabryki 1 per• .Ramazan .. 

sie z innyre,zło2.ył na nit\ skargę pro~ „ 
kuratorowi piotrkowskiego S!\du okr~
gowego, wsk.!1.zuja,o na to, te według 
tydowskich przepisów prawnych. 
dziewczyna, którl\ posiada narzeczo
nego, nie mo2.e zaręczye siQ z innym 
przed zerwaniem z pierwszym. Te
goż rodzaju skargi złożyli prokura· 
torowi trze1 pozostali narzeczeni. 

do zwyżki cen na. towary. . 
Wogóle w obecnej chwili stan 

rynlrn jest wysoce nieokreślony. 
Z punktu widzonia fabrykantów 

stan rynku ma nast~pujące widoki. 
Jeśli nie ?.ajdą 7adne zmiany po

my lnc w urodzaju bawełny na miej
scach, trzeba się spodziewae, że io
teresy źle pójdą i w takim razie dla 
fabrykantów najlepszą taktyką bę 
dz1e zmniejszenie kredytu, a wi~c i 

traktowali z administracją, lecz po- W czas1~ Ramazanu wyz?awco~ 
niewa~ nie doszło do porozumienia, Proroka w ciągu całego mies1{\ca. me 
porzucili z powrotem fabrykę. wolno od godz. 8 rano do 9 w1ecz: 

- Równiet stre.jk trwa dale) w przyjmować Mdo;rch pok~rmów. am 
fabryce i o. Eisenbrauna. napojów, oraz palić faJe~ I nargilów. 

- W stolarni budowlanej H. Dopiero po up~ywie ~1eSil\08 ~fama· 
Teitelbauma, przy ul. Lutomierskiej, zan kończy się świ~tem Be1ra~u. 
robotnicy, w liczbie 25, zażądali pod- Wo.bee powytszego . mułł~ łó?-zkiej 
wy~ki płacy zarobkowej o 16 proc. gminy mahombtan z:wróc1ł s~ę do 
zmiany warunków pracy, t. j. zamiast przemysłowcó~ łódzkich, "'." biurach 
jak dotychczas na sztukę, aby ro· .których p~ac~JI\ mah-:>metan1e, z proś
botnicy pracowali na dniówko, ze bf\ o prz~j~C!e pod uwagę nutącego 

(r) Echa tragedji miło~ne.j. 
Pogrzeb zmarłych tragiczną ~mter?I~ 
vr Wilanowie Wlnc. Klejbrn 1 Emil]l 
Kujawskiej odbył się w Wilanowie 
onegdai. Zwłoki złotono . we wspól
nym grobie. Pogrze.bem Klejb~a za
j~ła się jego rodzina. Z rodzmy sa• 
mobójczyni, która była stałą miesz.. 



Iranką naszego miasta, nikt si~ nie 
zgłosił. Pogrzebem je1 zajęła się hr. 
Branicka, włnscicielka Wilanowa. 

Wyp•dkl. 
= (p) Zamach samobojczy. 

\\' bramie dom u przy ul. NowomieJ
skiej nr. 26, 17-letni robotnik Gabrjel 
Dhełomońshi, usiłował otruć si~ kar
bolem. W stanie beznadzie1nym 1e-
1rnrz Pogotowia odwiózł desperata do 
szpitala Poznańskich. 

- (p) Przy p1•acy. Skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia siQ z ma
szyną, w fabryce przy ul. Główne.) 
nr. 17, 88-letni robotnik fabryczny 
Franciszek Szumański, odniósł obci~
cie czterech palców u prawej r~ki i 
r.rny szarpane tejże tę1ri. 

- (p) Skutki upału. W miesz
]rnn!u wła!'lnem przy ul. Lutomier
skiej J\:2 43, skutkiem upału straciła 
przytomność 23-letnia tona robotnika, 
Jadwiga Miiszewiak. 

- Takiemut wypadkowi uległ 
przy ul. Konstantynowskiej M 86, 
t>O-letni robotnik, Chaim Gnlnnt, taś 
JJr2y ul. Łag1ewnioklej, róg Płeprzo
Wó J, 27-letni robotnik, Aleksander 
Andrzejczak. 

- (p) Krwotok płocn,. 
W rzora1 wieczorem krwotoku płticne
go dostał ua Nowym Rynku 68-letni 
robotnik Karol Ronelski i w stanie 
groźnym odwieziony został do szpi
te.1a Czerwonego Krzyta. 

= (p) Spadająca drabin-. 
Przy ul. Nowo-Cegielnianej nr. 16, 
40·letnia tona robotnika, Paulina Pe· 
trol, uderzona spadajj\cą drabiną, 
odniosła ranę głowy. 

= (m) Przejechanie. Wczo
raj wieczorem przy ul. Aleksandrow
s,kiej obok domu nr. 102 przejeM~a
iący wóz ładown7 najechał na 3 let. 
teokad)tl Zalr, przyozynlajf\c jej oi~t
kie obre.~enia olała. 

Zanim przybyło zawezwane Po
gotowie, dziecina .jui zmarła. Nieo
stro~nego wotnicł) aresztowano. 

- (p) Z trzeciego p1ęłra.
Prr.y ul. Prz~dzałnlaneJ M 26, z okna 
~rzeciego piętra wypadła na bruk 8-
letnia córka handlarza Frida Steiu, 
1 odniosła rany głowy, lewego ucha 
j uległa ogólnemu potłuczeniu. 

= ' (m) Prz.gnieciony pom• 
Pił· Wczorai w podwórzu domu nr. 
206 przy u1. Widzewskiej 7 letni chło
piec Jerzy Galewski, bawiąc się, zbli
itył się do drewnianej pompy, wydo
byte) ze studni. Pompa przewróciła 
się, przygniata11\0 dziecko. 

Zanim przybiegli ludzie na po
moc, nieszczęśliwa dziecina nie ~yła, 
gdy ci~~ki kloc zmia.M~ył mu głó· 
wkQ. 

- (p) Skutki p.ijaństwa. -
Przed domem przy ui. Piotrtrnwskiej 
N2 81, znaleziono wczoraj wieczorem 
ozłowieka, mogącego mleć lat około 
46, nieznanego z nazwiska, .który 
stracił przytomność wskutek naduty-
cia alkoholu. • 

~ (m) Przejechana przez 
tramwaj. Straszny wypadek tram
wajowy zdarzył si~ wczoraj na ul. 
Widzewskiej obok domu nr. 160. Ba
wiąca sif) na ulicy z innemi dziećmi 
córJrn robotnika 6-letnia Anna Bur
nardt weszła na szyny tramwajowe. 
W tej chwili .)adj\cy ul. Zarzewskł\ 
tramwaj całym p~dem wpadł na 
dziewczynkę, która dostała si~ pod 
koła. Gdy maszynista zatrzymał 
tramwaj, z pod wagonu wydobyto 
poszarpane straszliwie zwłoki dziecka. 

O wypadku tym spisano proto
kuł. 

= (p) Echa poj:aril. Przy 
wczorajszym po~arze fabryki Tyko
cinera, z pierwszego pi~tra budynku 
fabrycznego, przy ul. Długiej nr. 
119, wysliOczyła na bruk 17-letnia 
robotnica Marja Skotulska. S. odnio
sła ogólne potłuczenie civ.ła i straciła 
przytomność. 

- (111) Kradziej:e, Ze składu 
towarów Ch. Pilcera, przy ul. Sred
niei M 33, nieznani złodzieje, otwo
rzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
skradli 9 sztuK towaru, wartości 460 
rubli. 

- Zarządzający ftrmą Martens 
i Daab, Adam Niedzielski, zawiado
mił policj~, iż z plaou przy ul. Mil
.:iza M 22, skrndziono odłamków mie
dzi na sumę 260 rb. Podfljrzanyc.b o 
Jcradzież tę Jnua Rudnicldego i Jó
t.efa Wojtysiulrn, aresztowano. 

- (w) Znaczna kradzie.t. -
W ezoraJ do mieszk~ 14. ~eszczy na 

1'0WT m.nut LóDZJrI - 28 Jlpo-A l:łlł 'I. a. 
przy ul. Pasaż SP1Uka nr. 21i, zakra.· 
dli si~ złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem. Sph\drowaw
szy całe mles21kanie rabusie skradli 
różne rzeczy wartości 21500 rb. i 
zbiegli bezfrarnie. 

Na ślad ioh dotychczas nie na
trafiono. 

- (m) Nieuczciwa słuj:ęaa. 
Zamies.l!llrałn przy ul. Szkolnej N! 16 
S. Szoehet, zgłosiła do policji zdale
nie, tie s~u~qca .jej, Antonina Jagiełło, 
skradła Jej ró~ne rzec~1 i abległa. 

Nieuozciw8' słutąoą poszukuj& 
policja. = (m) Na gorącym uczyn
ku. Właściciel domu nr. 89 przy 
ul. Wid1ewtikiej zauważyłt l~ w zam· 
kniętego mieszkaniu. nie)akiego Do
maszew~ldego przecieka woda. Clwąl} 
sprawdzić przyczyn~ ot.worzył mie
szkanie i zauwaiył tam dwuch zło
dziAi, których przy pomocy titróża 
przytrzymał i odd11ł w r~ce policji. 

Są to zawodowi złodzieje Chil 
Najman i Chil GoldmlłD . 

O adtono ich w wi12r.I niu, a pra 
w~ skierow•rno do sądu. 

== (m) re•ztowanie rabu 
•la. Połioja aresztowalo. sprawc~ 
napadu rabunkowego na F. Łomiń
sklego przy ulicy Alt!ksandrowskiej 
M 104, o m.i:em donosiliśmy w dniu 
wc~ora}szym. Jest to Otton Hermes, 
20 lat, z. zawodu piekarz. 

Osadzo110 go w więzie.uiu. 
- (x) Zajście w tramwaju. 

W czora) po południu na kolejce 
zgierskiej, w pociągu nr. 2, idącym 
w stron~ Zgierza, pomiędzy kondu
ktorem Józefem Witczakiem i pasa.
terami Szapszą Blatem, zamieszka
łym w Clit>łmach, gminy Łagiewniki 
l Mordką ~Neumanem, zamieszkałym 
na Bałutach przy ul. Aleksandrow
akief nr. 8, wynikła sprzeczka na tle 
wykupu biletu. Podczas ostrei wy
miany zdań B. i N. pobili kondukto
ra, wobec czego po przybyciu pocią
gu do Zgierza oddano ich w rElCe 
policji w celu pociągnięcia do odpo
wiedzialności sądowej za awanturę w 
miejscu publioznem. 

Zamiejscowa. 
- (r) Posucha. Rzeczki i rze

czułki z powodu suszy płyną zaledwie 
wązkiemi strumykami zasilanemi ze 
źródeł łąkowych. 

Z tego powodu młyny i tartaki 
rzeczne sto)I\ od kilku tygodni bez
czynne. Na polach, w stawach. i ro
wach, gdzie po1ono bydło, woda po
wysycliała zupełnie, brak ~aś wody 
w studniach sprawia kłopoty z po1e-
niem inwentarza. . 

O ile deszcze nie nastąpią ry
chło, w wielu mle.jscowośclach szcze
gólniej na Podlasiu, gdzie grunty są 
piaszczyste, grozi głód wodny. 

- (x) Jarmark. Z powodu 
~niw, ruch na jarmarku wczorajszym 
w Zgierzu pl'\nował słaby, choć kup
cy i handlarze z1echali się dość licz
nie. Z inwentarza tywego najwięce1 do
starczono bydła rogatego, za ~które 
płacono od 40 do 120 rb. za sztuk~. 

Tranzalrnie na .konie zawierano 
nielicznie. Trzody chlewnej, z powo
du upału, dostarczono mało. 

- (x:) Burze z gradem i 
piorunami. Onegdaj na krótko 
przed godziną 8 po poł., przeciągnę· 
ła nad Zgierzem krótkotrwała burza, 
podc~as które), przy silnym wietrze, 
spadł deszcz z gradem. W kilkanaś
cie minut po przejściu burzy, gdy 
zapanowała cisza i słońce przyświe· 
cało zwykłym blaskiem, we wschod
nie) dzlelnioy miasta rozległ si~ 
straszny huk, poczem zabrzmiały 
tr(\bki piorunowe. 

Jak si~ okazało w posesji 
.Ni 28-247, przy ul. Zakr~t, nale~ące) 
do spadkobierców A. Francmana, u
derzył piorun w oficynę, zamleszka
ną przez dwuch lokatorów. 

Jak świadczą ślady, piorun ude
rzył w komin, stąd zsunął si~ po 
dachu i wleciał przez otwarte drzwi 
do mieszkali, gdzie w kilku miejscach 
poodrywał tynk ze ścian i znikł. 

W obwili krytyczne] w jednam z 
mieszkań zna1dowało sie kilka kobiet 
i dzieci, które, oprócz strachu, tad
nego szwanku nie odniosły. 

Ogień, 1ctóry ulrnzał s1~ na dachu 
i na strychu, stłumiono w za-
rodku. 

Straty spowodowane uderzeniem 
piorun~ \\ yJJoszą kilkadziesiąt rubli. 

W godzinQ pó~niej po raz dru ~ i 

przeszła nad Zgierzem i okolicą bu- zewsze z przyjemnoścll\ słucham\ o
rza. Tym razem deszcz ulowny Ila- peretk~ „ Węglarże• i zabawną farsę 
wpół z gradem wielkości orzecha la- P t t W 1 • i bfl 
k 

„ ss ... pss . • ~garze n e o tu-
s owego, padał z górą 15 minut. Ją w motywy muzyozn&, dwie -

W Szczawinie i kilku wioskach trzy płosenkl, duecik, terceolk - otó 
w gminie Lućmierz, grad padał zgó- l wszystko, ale ~ato wykonanie tei 
rą pół godziny i pokrył ziemlEl tak operetki było świetne. Wszystkie 
grubą warstwą, te po upływie półto- cztery osoby, biorąc w nłe) udziuł, 
rej godziny Jeszcze tu i owdzie leża- stworzyły wyborne typy: wi~o p. 
ły stosy kulek. Bratkiewicz, jako kancelista, pp. Wan-

Szkody w polach grad wyrządził dyczowa i Rapacki, jako para w~· 
stosunkowo nieznaczne. . glarzy i p. Russowieclrl w roił nie- , 

- (r) Sprzęt nocny. · Nader fortunnego małżonka; p. Wandyczo- , 
wysoka, dochodząca do 88 stopni tern- wą za piosenk~ o jagodach rzosi~cle 1 

pera.tura nA ełodcu, tak wysuszyła oklaskiwano. ' 
kłosy zbots, te przy na)mnlejszem W farsie „Psst_. peet ... 11 dotk:o ... 
poruszeniu, sypi" ziarnem. Nara.ta nnłym fałszywym wu,asakJem był p. 
to rolników na l.inaczne straty, wobec Bratłciewicz. Dobry, aoa króoiutki 
ozego w wielu miejscach zastosowa- program bieżący powinien si~ eia· ' 
no sprzęt nocny, kiedy ziarno wzmocni szyć powodzeniem, zwłaszcza, te pq 
rosa. d'WUćl\ dniach ustąpi mie)soa 1b.nem11. 

~-:..: (k) Oszu•łwo. No. jarmarku W sobot~ bowi~m odbęd!l~ slłt bAn&
w osadzie Konstantynów pewien wło- fis utalelltowanego art1et, p. Glera
śoinnin spr21Adał kon]a swego kup- sińskiego, którego katdy wyst~p wy· ' 
com !tydom. Podczas wypłacania na- wołu je niemilknĄce brawa. BeneB- ' 
letności tydzi dokonali sprytnej za- sant przygoto uje s.upełnie owy 
miony p caki 1 b nłmotami, tak i~ niozn ny 1 je zez repertuar włas: 
włościanin po pewnej chwili, chcąc ny. Pozatem odegrana bf2dzie prze
dokono.ó nowej tranznkcii, ku prze- śliczna operetka Supp~go „Burza•. 
raiteniu swemu skonstatował. iż za- cieszą ca się olbr~ymiem powodze
miast 66 rb. posiada dwa papierki niem w warszawskim teatrzyku rz'ldo 
trzyrublowe, w które były opakowa- '•ym „Bagl\tela". -n-
ne stare papiery i gazety. Oszuka-
ny włościanin udał. sil) o pomoc do Koncertowy bgr6il Manteulla1 
policji konstantynowskiei, która przy- z kancelarji koncertowej kom 
łapała jednego uczestnika szajki nikU.il\ nam: 
oszustów, którzy wypłacili „pienią- Dzisi1ij orkiestra symfoniozna pod 
dr.a" włościaninowi. Ujęty oszust jest batutą Bronisława Szulca daje •·wie-
znanym spenjalistą od tego rodzaju ozór oper i operetek". W interesu
sztuczek Chorochem. jącym programie widnieją utwory: 

- (r) Samobójstwo chłop• Bizeta, Falla, Moniuszki, Jonesa, Gil
ca pod Łodzią. Z Aleksandrowa berta Fincka, Meyerbeera, Off6hba· 
donoszą, że odebrał tam sobie iycie cha, Pucciniego i w. in. 
przez powieszenie 16-letoi Otton Jutro w piątek 10 wielki koncert. 
Buchholtz wnuk miejscowego koloni-· symfoniczny, na którym wykonana 
sty, który przybyłemu z daleka wnu- będzie arcypiękna symfon1a I. Brah· 
kowi nie chciał nawet dać jeść. „Do- msa nr. s F-dur, Czajkowskiego 
brego dziadzi~· aresztowano. „F1rancesca da Rimini"' poem. symf. 

,;-= (x) Chory umysłowo. - oraz . utwory Bacha, Wagnera i Bef..' 
Wczoraj, w Zgierzu, policja zatrzy- lioza. 
mała łodzianina Juljana Adolfa Haus-

Zabawy i rozrywkL 
mana, chorego umysłowo, który cho· 
dził po ulicach i wybijał szyby vr 
oknach. H., jo.ko stały mieszkaniec . 
Łodzi, odesłany został do magistratu 
łódzkiego. _ z ~-

= (z) Na gorącym uczynlif.u. - . (r) abawa • P~ ... ~· 
Na wczorajszym Jarmarku w Zgia.- Staszica_. W na~c~od~l\Ol\ m_edz1&
rzu policJa aresztowała za kradzież . 1~ Tow. śpiewacze im1ell.1a Momuszkl 
kaezek mieszkankf) Bałut K t urządza w par~m ~lejsklm Staszica 

C 
ó k . ' • a arzyn~ przy ul. DzłelneJ wielki\ zabaw~ p. t...' 

ham wnę, tórą po ~p1~an.1u proto- „Swięto pieśni". Program wielce u-· 
ku.łu odesłano do w1~z1ema w Ło- rozmaicony zapowiada między inn&-; 

dzt. _ (x) Groźny pożar z pod• ~i koncert tr~ech chóró"'., or~z wiels, 
palenia. Wczoraj 0 godz. 9 wie- pterwszorzędnych a~rakcj1.. P1erwszt 
czorem , w Skotnikach, w gminie La- 200 pań otrzyma WH\zank1 ~wintów. 
giewnild, w zabudowaniach najza- Nlew{\tpli wl.e zapow1edz1.ana z~, 
motniejszego włościanina tamtejsze- bawa zgroma_dz1. tłumy pubhcznośoi,1 
go, Jana Augustyniaka, wybuchnął żądn~) godziwe) i estetycznej ioz-. 
pożar. rywlu. 

Ogień WSZCZł\ł Si(} w stodole, któ-
ra, z powodu suszy i wiatru, w oka 
mgnieniu stanf)ła w płomieniach. O 
gaszeniu C\gnia nie miał .kto myślee, 
gdyt wszyscy zaj~oi byli przedew· 
szystkiem ratowaniem inwentarza 
iywego. 

To tet vr pół godziny oała zagro
da, w tero dwie stodoły, napełnione 
tegoroc.znemi zbiorami, przedstawiała 
stosy zgliszcz. 

Straty w budynkach i mieniu ru· 
ohomem, wynosz~ około 6,000 rb. 

Budynki były ubezpieozone. 
Pohr wynikł z podpalenie.. W 

celu wykrycia podpalacza, strat ziem
sll:.a wdrotyła energiczne śledztwo. 

=- (k) Poj:ar. W czo raj o godz. 
10 wieczor~m, w;ybucłrnf\ł po~ar w 
fabryce Kurca, przy ul. Trflbackiej 
nr. 16. Ogień powstał w oddziale 
krempli przędzalni, prawdopodobnie 
wskutek zbytniego tarcia w łoiys
.kach maszyny. Potar ugaszony zo· 
stał przez I oddział stra~y ogniowej 

Kronika sądowa. 
•apad rabunkowy. 

Drugi wydział karny piotrko• 
skiego sądu okrQgowego rozwabł 
spraw~ karną 17~letniego Antoniege?-, 
Witczaka oraz 17-letniego Władysła
wa Czerednego, oskartonyoh o do.ko-' 
nanie w dniu 18 grudnia roku ub. 
na ulicy w Zgierzu napadu bandyc-' 
kiego na niejakiego Franciszka Kte
rończyka, oraz zrabowanie mu z kie-
szonkl u kamizelki zegarka z de· 
wiz ką. 

Po wysłuchaniu świadków Cze.-. 
radnego skazano Tia rok i sześó mie4 

siE)cy wlQziellia, Witczaka uniewin
niono. 

ochotniez~j i straż mieislcą. Straty-
kilkaset rabli. Tele. ramy. 

= (z) Kar, adminiatrac.yj• 
ne. Gubernator piotrkowski skazał 
mieszkańców wsi Mirosławice, gmi- ciuła wysycha. 
ny Rszew: Władysława Morawę, za KRAKOW, 22 lipca (wł.).-Od 
rozprawf) notową na 2 miesi~ce a- kilku dnl panu)ą tu niebywałe upa
resztu i Józefa B~dnarka, za niele- ły. ·remperatura. dochodzi. do 36 sto_P
galne utrzymywame broni-na zapła- ni R. w słońcu 1 20 stopm R. w crn
cenie 60 rb. lub 3 miesiące aresztu • . niu. Wisła opadła tak bardzo, ~e 

--- mo~na przez nią przechoilzić w bród: 

Ze sceny i estrady. Sprawy albańskie . 
--- P ARYZ, 28 lipca (wł.).-Donoszl\ 

„Teatr Przeglądów". z Dur~z~a, te pomimo oświadczeni~ 
wczoraj ujrzeliśmy na scenie mocarstw, i~ nie b~dl\ układały si~ 

„'reatru Przegll\dów" dwie premjery: z powstn.ficami, przedstawiciele me 
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carBtw oś ~' iadczylI powstańcom, ~e 
gotowi zą rozll ażyć ioh życzenia, o 
ile takowe wyłM ~r,a będą na piśmie. 
Dalej donoszą, ~e Rumunja przygo
towuje 5,000 :2'.oł.n i erzy na pomoc ks. 
Wiedowi. Stvie:rdzono obecnie z całą 

:pewnością, że p'rzywódcami powstań· 

Międzynarodowy Cderyfta• 
lizm. 

LOURDE, 23 lipca, (wł.). Wczo
raj otwarto tu w sposób niezwykle 
uroczysty kongres eucharystyczny. 
Otwarcia dokonał legat papieski Bel
monti. Ze wszystkich stron świata 
przybyło przeszło 100 samych bisku
pów i arcybiskupów. 

.ców są przewa~nie oficerowie młodo
tUEeccy. 

1 

Dla unidni~--sia staró. 
SOFJA, 28 lip• (wł.) .-Agencja 

Bulinrska· donosi, że pomiędzy Buł
gar)~ i Rumunjl\ stanął układ na 
mooy którego wszelkie spory i za
targi graniczni} bQdą rozstrzygane 
.Przez specjalną komisj~ pokojową. 
Pozatem w myśl układu tego wszel-
kie posterunki nadgraniczne nie mo-
gą być stawiane bliżej, jak w odle
gło~ci 100 metrów od linji granicy, 
eo ma. w spos-Ob rndykalny zap-0biedz 
atarciom pom.ittdzy ~nie~aml. · 

Zataug serbsko -au~trJu• 
cki. 

Zaburzenia robotnicze 
Ruch wzrasta. 

PETERSBURG, 22 lipca. (wł.) -
Dziś zaburzenia robotników doszły 
do wysokiego napięcia, wywołując 
wiole alarmu w .kołach ministerjal
nych. 

Francuzi poglądowo przekonali 
się o znaczeniu rosyjskiego ruchu ro
botniczego. 

Miasto ma wygląd obozu, wszę
dzie patrole i policja. 

PARYŻ, 22 lipca, {wł.) - Sytua
o'a pomi~dzy Serbją i Austrją po
gorszyła się bardzo. Pisma donoszą 
te nawet Rosja oświadczyła si~ sta
OOW.;}ZO za poparciem Serbji. Jednak 
korespondent petersburski „Echo de 
Paris• zaprzecza temu. '7V Peters
burgu panuje przekonanie, że eatarg 
·~ustro-serbski da si~ załatwić poko
)OWO. 

Na niektórych. kolejach podmiej
skich ruch był nieprawidłowy, gdyż 
:robotnicy zatrzymywali pociągi, przy
tem uszkadzali telegraf i telefon. 

Pod osłoną wojska ruch na ko
le)ach przywrócono. publiczność jed
nak obawia się, aby nie zatrzymywa
no pociągów w drodze. 

W mieście tramwaje nie chodzą, 
wo bee tego dorożkarze drl\ niesły -
chanie. 

Wyrażają obawę, że nadchodzący 
rok szkolny przepadnie, a w najlep-

Nota austrjocka. szym wypadku w rozpoczęciu nauk 
WIEDEN, 28 lipca, {wł.) . •w est- nastąpi opóźnienie. 

i l · „ . . . Zamknięto szereg fabryk. 
.lil n ~ter Gazette zn.JIDUJ~ca się Zagraża strajk na stacji elek· 
otyw1eniem sprawą napr~żema serb- trycznej. 
ako-austrjackłego, stwierdza, że nota . Strej .c a goście francuscy. 
21ustrjacka ma nie być utrzyman~ w PETERSBURG, 22 lipca. {wł.) -
'tonie ultimatum. Przeciwnie, w tonie Wobec niepokojl\cego nastroju i oba
bardzo uprzejmym wyrazi ona ży- wy P!Zed niepożądanemi zajścia~i 
.ezenlo, aby Serbja przeprowadzila na og~amczono program u~oczystośc1, 
.,._ t · · b ki śl d t d d. związanych z pobytem Pomcarego w ""ey o;r7um ser s em e z wo o at- Petersbur!!ll. 
kowe na podstawie materjałów zdo- Wczo~aj na jedne} z ulic tłum, 
bytyeh przez śledztwo austrjackie.- ujrzawszy marynarzy francuskich, 
Pismo wnioskuje, te życzenie takie żaczął śpiewać Mar~yljankę. Nadbiegł 
nie si~ga zbyt daleko i Serbj ż oddział . .kozaków I demonstrantów, 

. . . · a mo _e rozpędził, tłum zaczął rzucać w ko-
bez narażenia sweJ powagi ucżymć zaków kamieniami. - Ledwo udało 
:mu zadość. się osłonić przed pociskami franću-

Ostateozna decyzja. zó~. Odprowadzono ie~ pod osłoną 
WIEDEN li ( ł · · woJskową do przystam. 

• 23 pca, · w.). Na Dzisiaj francuzów na ulicach nie 
dzisiejszej andjencji hr. Berchtolda u widać. 

· cesarza w Ischlu ma być ostatecznie Zarządzenia rządowe. 
opracowany plan postępowania wo- PETERSBURG, 22 lipca, {wł.) -
bee Serbji Wieczorem odbyła się konferencja w 
· · Radzie ministrów. Jak mówią, Ma-

Przerywane urlop~. Jdakow domagał się energicznych za-
WIEDEN, 23 lipca, (wł.). Szef rządzeń, ale reszta ministrów z Go

sztabu gen. bar. v. Hoetzendorf zmu- remykinem na czele była zdania, .że 
b ł Ć • . należy opracować sposób porozum1c-

szony y przerwa pon?wme swo3e ma się z kołami robotniczemi co do 
wywczasy w Tyrolu I przybyć do ważniej szych kwestji w duchu po· 
Wiednia, skąd udaje się dziś na' au- stępowyw .. 
dJencję do Iscblu. Uważane to jest .P~TEllSBURG, 22 lipc~, (wł.) -
za oznakę niezwykle naprAtoneJ· _ Na dzI~JeJszym na~zwyczP.JUelD .Po-

•• '11 · sy siedz.emu Rady rulmstrów w zw1ąz-
tuaCJl. . . lru z zaburzeniami alicznemi, według 

PRAGA, 28 hpoa; {wł.). W z.wiąz- . pogłosc3k, uchwalono ogłosić o nad
ku z ~aprężoną sytuacją zagrauiczną zwyczajr.1ych zarząd~eniach. ~ c_eiu u
l . Thun i komendant miasta Pragi t~zymama porządku i zapewmema bez-
oti-zymali polecenie przerwania swo· pieczeństwa. _ • 
· h 1 ó · b' · d . Ostatatae w1adomoici. 
1c ur o~ w 1 o Jęma urzę owan1~. PETERSBURG, 23 lipca, (wł.) 
Znam1en~e ro~porządzen1e. Nastrój w mieście podnie::ony do 

WIEDEN,. 23 11p~a. (wł.) Red~: ostateczności. Robotnicy rozwinęli 
.keje ws~.stlnch. pism. mo.narch11 gorączkową działalność. 
austrjac~Ie.J ZQsta~y po~·1.a~om10ne, ~e Miasto opustoszało. 
poozynaJąc od dma dz1sie1szego me Czyniono próby przerwania ru-
wolno ~ędzie podawać żadnych ~n- chu na kolejaśh finlandzkiej i nad
tormacJI o ruchach WOJsk austrJa- morskiej Pociagi eskortowane są 
ekich, o ile ta~o.we nie zostaną ogło~ przez w;jsko. • 
.szone. up~zedn10 przez królewsko-ce- Na krańcach miasta robotnicy 
sarskiEl bmro prasowe. urządzili barykady, przyczem miał 

Za pochwałę z~maclitu. miejsce szereg starć zbrojnych z 
BUDAPESZT, 23 lipca'. (wł.). W policją i v.ojskiem. 

Mostar ar~sztowano SQdz1ego .śle~- według pogłosek wielu cięzk~ 
~zego Lav1ca za to, że wyraził się rannych z ranami rostrzałowem1 
pablicznie w pewnej kawiarni że prz~wieziono do szpitali. 
ehorwaci są tchórzami i nigdy' nie \V niektórych miejscach tłum 
zd b r b . t l , . ł próbował zamykać skłepy. 

o Y 1. Y się . na ar smia Y za · Pro by przedostania się ze sztan-
ma.ch, Jak serbow1e. darnmi czerwonemi i pieśniami re-

Rokowania ulsterskie. wolucyjnemi do centrum miast nie 
LONDYN, 23 lipca, (wł.) Dziś o udawały się. 

g. 11 m. 3o delegaci udali się ponow- Strejkuje około 200 tysięcy 
nie do Bukingham w celu dalszego robotników. Większość drukarń 
:prowadzenia rokowań w sprawie Ul· strejkuje. Większość gazet dzisiaj 

{,~ ~ wyszła. 

A reszto w ano całą redakcję gaze
ty „Raboczaja Prawda". 

Ila prówincji. 
PETERSBURG, 22 lipca lWł.).

Według informacji z Moskwy, za
s trejkowały tam większe drukarnie. 
Większość gazet nie wyjdzie. 

dzeniu reformy. Usi1owan1J wmie· 
szać nazwisko .jego w każdą brudn& 
sprawę, jaka się na hot·yzoncie uka
zywała. Zarzucano mu nartużywa
nle stanowiska urzędowego w celach 
osobistych. Chciano go uczvnić 
wspólnikiem oszustw Rochette'a. Rzu'" 
cano podejrzenie, że i ako minister 
zdradzał ta}emnice układów, doty
ozących ówczesnej sprawy o Maroko 
i Kongo i t. d. 

RYGA, 22 lipca· {wł.).-Zastrej
kowali robotnicy 70 zakładów prze
mysłowych i fabryk ł blisko 1,000 
robotników portowych. Ogólna liczba 
strajkujących wynosi przeszło 40,000. 

TYFLIS, 22 lipca (wł.).-Zrana 
ustał ruch tramwajów na wszystkich 
linjach miasta. Pracownicy złożyli 
szereg żądań. 

TYFLIS, 22 lipea (wł.).-Przyje
chał z Władykaukazu samojazdem 
Wice-minister spraw wewnętrznyc~ 
Dtunkowskli jutro wyjedzie do Baku. 

Tymczasam były to wszystko 
tendencyjne oszcze.rstwa. Jako mini
ster bronił zawsze spraw, interesów 
narodowych. Na obron~ jedna1r nie 
mote cytować dokumentów, który eh 
ujawnienie mogłoby pociągnąć szlro d~ 
.Francji. 

proces p. eailłaux. 
-=-

Zdaje się, że reakcj~ francuską i 
międzynarodową, która wiele obiecy
wała so bfo po procesie pani Caillaux:, 
spotka zawód. Już od pierwszej chwi
li szanse przechylają się na jej ko-
rzyść. . 

W pierwszym dniu procesu prze
słuchiwana była pani Caillaux. Mó
wiła głosem jakby gniewnym, ury
wanym, lecz szczerym l stanowczym. 
Szczególnie Jri edy przeszła do opo
wiadania o karnpanji prasowej „Figa
ra", słowa jej zdawały się płynąć 
prosto z serca .. 

Przechodząc do opisu samego za
machu, traci dotychczasowy spokój i 
panowanie nad sobą. . 

Zapewnia, iż zupełnie nie myśla
ła o zabójstwie. Powzięła jed;ynie 
myśl udania się do redakcji „Figara" 
i stanowczego zażądania od Calmet
te'a, aby zaprzestał na przyszłość 
wszelkich potwarzy. Jeszcze w domu 
swych rodziców była przyzwyczajo
ną do obchodzenia się z bronią. U
słuchała głosu wewnętrznego, który 
jej mówił: „ Weź rewolwer"! W re
dakcji, spotkawszy redaktora, instyn
ktownie wyjęła rewolwer i strzeliła, 
lecz pamięta dobrze, iż mierzyła w 
ziemię. Ale nie zdążyła pociągnąć za 
kurek, gdy rewolwer sam wystrzelił. 
Wszelkiej premedytacji pani Cail
laux ia.knajenergiczniej zaprzecza. 

Mowa pani Caillaux, u wif;lkszoś
ci publimmości wzbudziła ~yczliwoś& 
i współczucie. Siady przeżytych cier
nień i walk głęboko wyryły się na 
.fej obliczu i to przyczynia sil) do 
przychylnego usposobienia publicz
ności. 

Jednym ·z pierwszych świadków 
przesłuchiwanych jest mąż oskarżo
nej, b. miuister Józef Caillaux. Na 
wstępie odpiera on wszystkie osz
czerstwa, rzucane na · niego przez re
dalrnię „Figara". 

Następnie przechodzi Caillaux do 
nieszczęsnego dnia, w którym poża~ 
łowania godny czyn został spełniony. 
Zona jego znajdowała si~ w stanie 
podniecenia i zupełnego zdenerwo
wania. 

„OskarMm siebie samego-mówi 
z widocznem wzrusr;eniem - żem w 
dniu tym zamało zwracał u":agi na 
stan umysłu i nerwów meJ ~ony. 
Oskarżam si~, że nie umiałem przez 
cały ciąg ohydnej .kampanji, zw~ó~ 
conej przeciwko m~Je, czyta.ć .w . .JeJ 
dus:1<y, nie odczu~aJ~C, 1~k s1lme i Jak 
głęboko :tona mola cierpiała razem ze 
mną". 

W tem miejscu Caillaux:, czując 
się wzruszonym i wyczerpanym, pr?
si przewodniczącego o zar_ządze~e 
krótkiej pnerwy w posiedze~m. 
Przewodniczący naznacza 20 mmut 
pauzy. . . 

Caillaux, przystąpi wszy do swe.} 
żony, obejmuje J~ i l~ilkakrotnie c_a
łuie w rękę. Pani Ca11laux dzlękuJe 
mu bolesnym uśmiechem„. 

Gdy posiedzenie otwarto na n?· 
wo Cailhrnx kończył swe zeznama 
Pr~edewszystkiem broni .się p~ze~ 
zarzutami i oszczerstwami, ]ak1em1 
walczyli z nim jego przeciwnicy po
lityczni. „Nigdy - m?wi <Jaillaux
kampanja polityczna me była prowa
dzona z podobną nienawiścią i za
ciętością". Przeciwnicy_ reformy po
datkowej użyh wszystkich środków, 
aby go zohydzić, zniesławić i zn~s~
czyć, czuiąc, że on był głównym m1-
mat.orem. i BZJ:JU.ieu.em w pr~,prolł~-

Wratenie zeznania Caillaux _jest 
olbrzymie. Kiedy skończył, na sali 
powstał szmer widocznego uznania 
dlań i przekonania o prawdzie jega
słów. 

PARYZ, 22 lipea. {wł.) W pro· 
oesie p. Caillaux przesłuchiwano dziś 
w dalszym ciągq świadków. Roze
szła si~ pogłoska, że w razie uwol
n:enia p. Caillaux planowany jest za
mach na życie pana Caillaux. Jeden 
z dziennikarzy, będący blizko „Figa
ra" oświadczył. że gdyby był synem 
Oalmette, wiedziałby: co mu wypada 
uczynić. 

P ARYZ, 28 lipca, (wł.). Podczas 
rozpraw w procesie pani Caillaux. 
mąż jej zaręczył słowem honoru, że 
w dniu .zamachu na Calmetta nic nie 
wiedział o zamiarach żony, jak rów
nież o złożeniu przez nią wizyty 
Poincaremu. Przesłuchiwano następ
nie oficjalistę ze składu broni, który 
sprzedał pani C. rewolwer. Oświad
czył on, że rewolwer ten był bez 
bezpiecznika, wobec czego łe.two 
mógł wystrzelić pomimo woli pani 
C. Dziś w dalszym ciągu odbywa. się 
przesłuchiwanie świadków. 

D-r. Sołowiejczyk 
ordynator szpitala Czerwonego 1'.rzyża 
specjalista chorób dzieci i we„ 
wnętrznych P O W R O C I Ł. 
ANDRZEJA 4. Telef. 18-47. 
Godziny przyjęć: 9-IO ranó 1 5-6 po poł. · 

Dr. me ycyny 

P.a--AuN 
q. asystent kliniki berlinskie.~ 
choroby skórne, weneryczne, drón mo
czowych, kosmeł7ka lekaraka. Przy.)
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od ó do 9 wlecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 6-ej1 osobna poo1u1• 

kal ni a. 
Krótka 4. Tel. 35-3! 

Dr. med. S. Aronson 
Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ul. Zieloną 5. 

I piętro, telefon 31-82. . 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-f 

po poł., w niedziele od 11-1 

fl. Xarłowski, 
Konstantynowska. 5. 
W eiśca przea sklep 

ougenji". tel. i!.&-01., spee1all1ta wycinani~ 
Edcisków i wrośnięt.yeh pa.zuogci, powróo1 
sagranicy przyJmuja u ale bi• i poa domem 

Jlanleu• 1 „di•ur„ 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza ~~ I-p· 
urządzony '.li komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławsk~ 
prof. Hinsberga specjalista chorób u•zu, 

nosa i gardła 

obecnie Piotrkowska nr. 1231 
telefon 3!i·97 

dawniej Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4.-6 pp., w_ nlt 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronah10sko 
pja, Kj\piele elekt.r. świetlne. 289-C 
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WSPANIAt. 

yd wan" UPOMINEK 
jesteśmy w posiadaniu kilkudziesi~ciu 

zemplarzy wspaniałego albumu 
eg- '' }4teslęcznik lfłeracko-arłysłyczny • • o 

L 
E 

NAPOLEON wychodzący od roku 1912 w Krak.owie, 

POD REDAKCJĄ 

• • (legjony i Księstwo warszawskie) L 
Cezarego JELLENTY, 

(Dawniejsze .ATENEUM•). 
w opraeowa.niu EPnesta LunlAskiego .Rydwan" poświ~cony jest sprawom

twórczoścl i .kultury polskiej. fJlr' Ol{oło óOO ilustracjL -au ·Główne działy: Literntura, sztuki plar 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka. idee filozo 
fiozne . 

Cena księgarska •b li, prenumeratcrzy 
• K'llrjera • n bJY-6 inog" po 

Prenumerata wynosi: roc.Elie rb. 6, pół

• s. r rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.60. 

• ..._ ..,_,._.. mona w adminlatraojl ,,&•Ple
•••• •L Zachodni• 87. 

Skład główny na Łódf i okolice 
w ksi~garni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska .M 87. 

•••••••••••• • •• •.: ................... :.• • • • • • : KTO SZUKA1 : • 

• •• praey. • 

• • poead7, .• • 
1łołbJ, 

• 
• mteszkanfa. • 
• 1b1to klwarów a 

• • rtltlam7 w7robÓw, • • 
• dsleriawy B 

• : KTO POTAZEBUJE1 : = 
• 

: 1llŻ1Dlorów, • 

• 
urzędników, 

8 
• 

tecbalków, 
• leśniczych, • 
• pomoca1ków, • 
• poko1ówek, • 
• kucharzy, • 
• kucuare.lc, • 

• • &łu~by. 8 

• : KTO CHCE1 : 
• nll)ą4 mieszkanłe, łcup" Jlab • • 
• aprzoda.d ziemię, han ile gospo- • 
• darst wa, poiyczyd pienlęd17 • 

• 
• i ~ d. Ju b podaó co•lrnlw1•k • „ do wtarlomo~cl ogółu • 

• • na)lepie) i naJtanleJ : • 
• u:r;yu:a \O przez • 

• : 00ŁOSZENIA : 
• : v Jlowym : • 
• : J(urjerze t,óazfdm. : 11 • • • • •••••••••••••••••••• • • • 
• 

: DRUKARNIA :!;~o~!\!~~ : 
• ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB • • 

• • WZORY PISM I OR N A lrl BN TOW. • • 
li PB:t.YJMU.JB·WSZELKIB ROBOTY • 

• • W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- • • 
• : DZA,CE .JAKO TO: BROSZURY, KLBP• : • 

• 
• BTDRY, PLAKATY, APISZB PO CB- • • 

• • NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA· • 
• Dl WYKONYWA SIĘ NA AIASZY· • • 
• •· .. ~ NACH ROTACYJNYCH. .~ . • • • 
• .-. Wł.ASNA STEREOTYP"'· ... • • • • • ··=·········. ·········=·· ••••••• 

--------------------~_;.....;-"----

3-tH toilI(1e T ~w. POZJCltcwo-Oszcz~anościowo w Łonzi 
Wólcz:er>• :a l' r. i39, (przy rogu Anny). Telefon Ji 18-67. 

PRZYJMUJ!:: 
--- Członków, wydaje pożyczki do 800 rb. 

PRZYJMUJE WKŁADY: 
be1.term1nowe na 4: % 
n miesi~czne „ 4 'l1'f 
półroczne „ 5 'Io 
roczne „ 6 % od 1000 rb. '7 % 
'loLICZY od DNIA WPŁATY. 

Hin ro T· wa otwarte w dni powszednie od 9 1 pół rano do 3 po poł 
1 rócz tego we wtorki, czwartki i soboty od 51 pół do 71 pół wiccz 

-z I 
za:rz&du dołllem mogfl złotyć lóOO na wy:~szą sum~ por~
czenia. Łaskawe oferty pros!l~ składać pod lll T. Ł. w Ad
minłstrac1i niniejszego pisma. 4407-0-1 

,,K YTYK . li 

Czasopismo polityczno • społeczne i arłysłyczne-llłerackie 
wychodzące od piętna.stu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobrda się na dwut„godnlk. 
Programem „Kryt„ki"1 samoistnoś6 i twórczość 

narodu i .Jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnic.ki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kr„ty• 
ce" bie~t\Ce sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni art7ści pióra toruj& drog~ wysokie.) kulturze du
c~owej. „Kryt„ka" pragnie przekonywać czytelnika, 
me dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
ne. Nadto w .ka~dym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowosci wydawniczych eto· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytxka•• stale 
obszerne artykuły .krytyc~e. Tern swojem stanowi
skiem zajmu.je „ll(ryt„ka" w prasie odrębne stano-
wJsko ideowe. 1 

W ro.ku 1918 umieszczało swe prace w „:i<ryt„. 
oe" około 100 pisarzy, wśród .których znajdujemy 
talenty pierwszorz~dne. 

Jako dwutygodnik: „Krytyka" będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie ~ywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata. „Krytyki" wynosi rocznie 1-0 rb. 20 kop. 

półrocznie 6 rb., 10 kop. 
Adresować .oale~y: Administracja „ rytwki", Kraków, 

ul. Staszica 6. 

znitkin 
Srednla Ni 8. 

Specjalista chorób skórnyoh, 
wenerycznych (stos. 606) 1 kos
metyki le.karskiej (włosy, twarz 

eto.) 
PuyjmuJe od 8 1 pół do 11 i pół iano 
11, do 9 wieoz. 

okt6r med. 

Jolesław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
al. Piotrkowska Ilfa. 

••• telefonu 81! -68. 
Pr.:ąlmu1e do l.i tĄ110 1 4 ' ·• • ,p1.t 

Dokt6r medycyny 

LEYBERG 
Krótka 5, tel, 26-M. 

Choroby skóry, weneryczne 1 mo.:. 
czopłc1owie. 10-1~ 6-8.. W nte
datelę 1 śwtęta od A-1. Dla Pali 
~ oddalelna poin'l .alnla. 10 

Cbro by sk6 r1e i veneryme 
pr~eprowad.mił slę. m1eszka obeonie 

lllawrot ••· I. 
9-12 r. i 6- s pp. 

Panie od 4-6 pp 

Ur. ~-- 1rtajt Dr.L. Prybulski 
l:lRHDNIA M 6. Tel 38-7 6 powr6cił. 

op. choroby skórne, włosów weae POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-69 
ryozne, mool!ioptclowe i .k:osmetyrk Choroby skórne, włosów, lll:Oame\7ka 
lelcarska.. LeczeoJe syphJJłau l:lalva-. lekar11ka) weneryoma, mooaopłolowe 
sau6ID Ehrliou-llata „606• 1 „gu• 1 niemocy płoiowe). Lecxenle •wP• 
( wśródżytnie). Leczenie ele1<tryczno8· hilisu Salvaraane•n „Erlloh• 
cią ("l"ktroliza) \usuwanie .11ap.ica11 Hata ,,006 91.ł" w••• ai~lnie. 
cych wtosów} i o•wletlenle ll•na· Leczenie elek.t.J'f02lDO.ścllł 1 masu 
lu (uretroskopia.). Uo~tziny pr:ay1ęC od że111 Wibracyjnym. • 
11, do 1211, I od ó·al do Łi·eJ wl!ioz;. Przyjmuje: cnorych od 8-1 rano 1 od 
v. ntedziele od 10-eJ do ~-e1 po pot ł · -11 po pol. pa11ie ,oct a-o po poł 

Dla W Pań: osobna poo:4ekaJn!a fJla pat.i. osotio11 pocz;ek11.lnit1. 

Cborob~ uazu, noaa I a••...,_ 
Dr. ); Czaplicki 

Ordynator szpitala Ann1 MarJl 
Piotrkowska 1.20 tel. 82..aa. 
Pr.zyJmuJe od g. 11 do 12 rano 1 o& 
li do 7 po poł1 W lliedaiele 1 łwl..ęłe 
od 10 do 12 rano. 1206-ts 

-I J. 
Zgierska 20 

vis a via kościoła N. lt: P Najmoc 
nlejs:1e i na}ładnlejsse plomb,y, zęb:t 
sztuoane, po oenach umiarkowanych. 
Pn7Jmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 

2808-U 

Dr. J Sllbers rom 
Zawadzka .Ni 12 

0Pdp•tor amia. O• ... oneao 
ltPa~•·· 

Choroby skóry, weneryczne, p.łolowt 
(przy syn.Us1e preparai 606). Kosmeor 

. t7ka lekarska (U8Uwanie &1p1tOQCfołJ 
włosów, plam eio. przyJmuJe o4 12-8 
6-6 w ntedatele od 11-8. Dla Pali '-6 

Doldóp 

tU~enja [ER E R-H ER~ l ~N ł 
ChoPobw llobieoe 

Przyjmuje od 9-11 rano l od 8-6 • 
w Niedzielę do 12-e) przed polud. 
EIOTRKOWSKA 121; \elef. 18-07 

D-r. )<eiman 
przeprowadził się 

na ul. PIOTRKOWSKĄ M 68. 
Chorob7 uszu, nosa i gardła. PniyJ
mu)e od 10-12 i od ó-7 po vołud 

Telefon 16·00. 2068-0 

Dokt6r 

teon Szayerowicz 
przeprowadżił si~ na 

AWRQT NI 8. 
)łkuszerja l choroby kobicct. 

Pr17jmuje od ~ - 7 po po!. VI Nledldde 
od 10 rano do 1 po poł. 

llr. f ranciszoK Koziot,iowicI 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prz&& 
jazd 'front,! pi~tl'. rrel 11-1• 
GOOzinr przyJQó- oó g 1 pół do 11 n• 
no 1 o(ł 6--8 wieoz 

D:!: Rołwana 
Choroby dzieci. 

Telef.1277 przeprowadził si~ na 
ul. Dzie~ną .M 2!. 
Dom W go &i nera 2138·-10 
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Nowe gimnazjum żeńskie 
E.A. CJUKOWEJ 

z p1-a mi gimnazjów Pzędowyohm 
Przyimu o prośby do 1, 2, 3, 4 klasy Q"imnazjum 

oraz do roieo;;zozącoj się przy gimnazj~m szkoły przy
gotowawćze J o a-eh oddziałacłl. Do 1-go oddziału przyj
muje s:ię dzieci od lat 6-ciu bez żadEego przygotowania. 
Opłata w szkole za rok wynosi 60, 70 i BO rub. Prośby 
przyjmuje się przy lll. Dzielnej .Ni 41 w gmachu gim
nazjum H, 18 i 2!l lipca st. l'!t. Od 2-ej d-0 8-ej wiee7i. 

NcwcczMne 'IU'il~dzen!a 1 J·omfort: Natryski parowe, azkoo-
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I Inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 
K14piela solankowe, fgliwlowe i stareza'a.e. 
llJtpiele łlwaso•wttolowe z solanką, (Neuhelmelde) 
ll11plele utlealoae (Ozet) 1 1nnne. 
:Masa~ zwyczajny l w'lbracyjny. 
Kąpiele elektryczne, czterokomerowe I awletlne. 
Elektryzacja, Tiathermia, d'Arsondalizacja. 
Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 
Blmnast~ka płua dla aatmatyk6w laecha11oterap)a. 
Instytut Riintgena Ndwie\1&111& sziao:imem słońcem w7soko-

górskiem (Kware0wą lamp11). 

SKŁAD MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
z najlepszyt'!h i słynny~h P.od wzgl,ędeID: dokładności 
wykonania Jabry..k: cz@sk1ch iamerykańsk1ch, otworzył 

A. ABRAMOWICZ, na Wodnym Rynku ~ 14. 
Sprzeda~ 7.a gotówkę i na wypłat. Gwarancja dwuletnia. 

Poszukiwanw agent polak 
_ zgłaatać si~ Targ o w a. 73, 2-gie pi~tro. _ 

• 1 i"f:ar11a 

PRZECIW PIE&OM 
X k X • Aptek„rza ) rem s. netppa J. j(artlilana 
radykalnie usuwa piegi, opallniznę, wszelkie plamy, pry
szcze v;ągry czerwoność skóry, a takte wygładza zmar
szczki. żądać w aptekach, składach aptecznych i per
fumerja.oll W7strzegać się falsyfikat.ów, gdyż prawdziwy 

tylko w sło1.lraeh z wypalonym napisem. 
KREM KNEIPPA 

J Hartmen1t :Ni 13~9. Hurtowa sprzed&t apteka w Lod lłl. 
róg Młynarskiej i Duezlński~i- ll~-24 

Tel 35-80 E. Tel Só-80 

~ abinet Oentysł)Yozny Łódź, Benedykta 2 
(do m. p· Rozenblatta) Były główny as)Ystent 
n- wornego lekarza dentysty Engla w 

Berlinie. 
Po dziesięcioletniej pr•lr.tyce zagranicą (Berlin. 
Londyn, N-Jork, Filadelfla) osiedlil się w naszem miesele. 
Bezbolesne traktowante zębów, podług specjalnych me
Łod i przy zastosowe.niu specjalnych aparat.ów. '!'Yl•~ie ~'ł"' 
bóv1 za pom..,cą aparatu gazowego bez na1mn1e1• 
szego bólu Złote porcelano '. e plomby. Sztuczne zęby z 
podr1ieni e1 iem 1 bez (ze złota i. porcelaay.) Porcelanowe 
korony i moflty. Pl"o&towanle krzywych zttbów I 
wysuniętej szczęki przy pomocy apecjal•yah re
gulatorów. Umacnianie luźnych Zfłb6w promlentaml 
Roentgena. Leczenie zapuE<zczonycłl chorób zębów i Jamy 
ustnej specjalnymi promieniami (elektrycr.n7ml ultra~ 
noletowe i inne). Leczenie złamanych azczttk i dorab!a
nle t;rakuląeycli części twarzy (sztuczne nosy, 116Zy, wargi, 

mlf'kkie pOr'.T'i9bif'nh t. p.) 
I 

Perfumerja 

Zofii Goszczyńskiei 
poleca -wyroby perfumer;yjne i kosmetyczne w dutym 

wyborze. 

DŁUGA 25. 

w 

Dokt6r 

E. Sonenberg 
wyjechał. 

Ważne Bla pań! 
SPECJALNY 

FRY"Z.JERSlH SALON dla PA.N 

„ EUGENJA" 
KAR a OWSKA 

Łódź, Konstantynowska. 5 
TELEPON J'li 28--01 

Połff& a.im. Pantom w ł..odsl i oko
Ucach. 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszeniem (.Manlour) oayszozenie pa1-
nokol tarbowanle włosów i wszel.de 
robo'Y w zakres pernkars\wa woho
dzitoe, jako to: loki turbanowe, war· 
kocze I poeUsoh, zawsze w najnow
szym s\ylu w7konywane pod moim 
kierunkiem. WyucZ&lll upinania naj· 
nowszych tr.rzur Y ~ I e ko j & c h 
Ahonamfl'nt na mte1seu i w domaeh 

:~·-· ··":<..?~.<~~:-: · .. " : 
t • " ' ,..... • ~ 

~ez~łHt1rn ~zcze~ ienie o~~J 
w Ambulatorjum przy szpitalu Msłż_. 
Poznańskich Targowa 113 we wCork1 
l piąt!d międ.,;y 1'.Mą a l·BZ:\. u 

HEMOHOIOY. 
nawet n·t jupOł'ezywsze 11. m9ż
czyzn i kobiet usuwa IMlT"" 
kalnie w przeciągu .10 dni n,,j
pewnlej&1y ś•-OOek m&śe „Re~ · 
moren" prof. Gucz alt'~ 
Paris Poz. R. Lekarsk za .l'& 
3'63. Cena słoi!::!'. 2 rb. Do na.· 
bycia we wsz~at 1 ich aptttk~-
1 apteez. sll:ładaeh. Głów.Mt 

sprZedaż B. ELBAUll 
Łódt, JerGzolimska 9. 

Lecznicza małt ziołowa 
VILIA-CREME o&\Ve0Y~ 

UNSUEITUM HERBAU COMPOS. OBERMEYER. 
a.peajalay alezr6w-ny środek ••dyczq przeo„ 
wazelldego rodzajw EGZEMO•, &WIERZBIE, LISXA• 
JO• OparzenlOtll.! WZOilOM, WYSYPKOM, PRTSZ• 
czoli, UOMROtE•IO• I wazel. chorobom ak6rnym. 
SpraetlaA w eptełulcll I •lded-lll epłecanJrcll po rll. 1.a• kop 
•• ptllll.-_ PRAWDZIWE w CZlillWOlllłM ODllkeW. - Ww-

atrs911ał sStrn ... Mownlctwl 

UW AGA. Dła osiitgni~!a peł"nego zna• · 
miłego wynika naleły przJ 
utywanio •AśCI VILIA-CRt• 
•E stosować znane w oałym 
świecie alołowe1 

„Mydło Herba„ 
D-re oa....-YERA a wis ... SI_..,, „lło

•1 ...... - lldd5 •• llulwlllllu. 

Przy r6P.Oł181181D stesew. etdołwór@li wyleuanlel 

wx~::as:~=~naszKDlA MĘSKA I 
, z prawami rqdowych. 

M.P.KOROTKIEWICZA I 
Lódź, Nowy•RJYi::iek Ni 2. I 

Prośby prsyjmuje 1i~ codzl-&nnie od 7 do 9 godz. 
wiecz. r2981-1 

Asf Hl A 
BRONCHITIS, DUSZNOSa 
Ulzenie i S~ybkie ESP IC w1leC1eD1e za 

pomoeaCypretek •Ir. 1udeJko. We 1f!11•tkich wielUcb aptekach, i IO. r. lt·l.lhre. !'i 'BIJ 
Wymagac pod~ " '· ESPIC " na tazdej cygaretoa. ~ 

UWADZE CHORYCH! 

O wnołldch lebny &ga· R k (t ) 
dz.alcie, sic: .... jedno. a "miano- . zerzącz ą ruprem 
wiele te choroba &wana 1 
t1oin umiej scowlona, leczy lllf; tylko przez energicznie d1lał•ł •ce szprycowanie 

. a zatem jeśli kto to aby, oa &aw11e wylec&yć sic: & tel choroby. zaleca ale: 
utycie :HJpry- URETRYf~EM który według świadectw I obserwaojL, leltar 
cowanla L Mozgowoła ' sklej w klinikach est l•totnle pcwaym środ 
Idem w walce z rurzą,c:r.ką, tryprem, ostrą, 1 chronlomą,. orH przy opla 
w„cb kobiecych. Do :r.upelnego wyl-enia potrseba 2. do ~ Oaltonów. Ceaa 

: flakonu 1 rb, ro kap. bez przesyłki ekspedycja za &a11czen1em. Skład Główny 
1 Moskwa Balezaja Jaklmianka, w domu Lobledlewa m. 16. Adrea dla listów: 

Moskwa W-'OJ J. Mo&gowoj, Reprezentant na Roejc: Poludnb~ Dom Han· 
dlow1 .J. Hasławsld•. Odesa, Pu.nld111ka 11 

Spraeut we wszystkich aptekach. i akiadach aptec~nyoh w Moskwie w ma· 
gazyiile T-wa R.1'olłora, I Spółki. K. Erma1tSa, G. Bransa Matejeena W. K. 

l'err~jna I w,lnuych 1kładecb. 1 aptekach. 

' 

20 lipca o goda. 2 1 pół po po- ~tuJent. Uniwersytetu Warszaw• 
łudnia n.a uL Pne)ud od Jullusu lill skiego (medal złoty) poszukuje 
do klnemat.ografu .Luna• zginął lekcji. Konstantynowska 15 m 31. ~ 

li ~tr6i mło3y bezdzietny pr:leowi· 
złot9 pierścioneI\. i:. ty potrzebny ,,;araz u rlobrej 

pens1l. Wladomo~ć: Lal\owa ~ 21. 
z brylafliem. Uczeiwy1n8.lazaa zeoh· :!2!>0-1 

08 za nagrodą 100 rb. odnJeść .lu!Ju- 25000~.ÓlaSiiłaty i powlęk-
Blla ł4 T. Stasiński. 2223--4 szenia egzystu\ąeei 

ó k l t kamienicy także oddzielnie SOOO i 
Handel mó) \owar w o on,a fr\. ł ·1a aro&ne· 1600 rubli plenra:.:e numera hipotek, 

nych przniesiony został na u1icę l vg 05J;8ft • potrzebne.' Oferty ~Głower" Redakcja. 

,.:'glerską Nr 13 A"'"'E- Mt. Bueb&lter 1'11\ynowa- z powodu w7iai1du f!o sprzedania • • •A•5!1l• n1 b. unędnlłl: ban- .uraz dwa łóżka, dwa noene sto· 
• w po~worzu kowy, wyohowanleo WJ'Hsej nkoły Ulrl ll.mywalnia. Pańsk'1 54 ni. 1 i. 

handlowej, postadaj'łOT 1DA)omość 1ę- ' ~~16-3 
H. R. Cukier111an. ayków mtejsooYJeh poauku)e posady z---aginął duty hlałY pudel~t.reyż~ 

======~n , Łaskawe zgłoszeni& upruaa si~ nad- ny pod lwa wabi się „ rre1or • 
~- ayład do Admlnlstrao)l .N- KurJer& Uczciwy znalazca zechce n sutym 

P 
.,. dódzkiego• pod .Buehatter-koreapon• wynagrodzeniem odprowatlztć. Kon-Bllller dent~. łl'>lit-·O 1tantynowska so. i;;Ollpoiarz. 220-1 

+.uJr'asmam a· leksl\llder B~blek!., .dłwostkat przr.- zaginał paszport:--w;<iauy z ma.~t-
' sięgłJ, pr1eproW!lu1> • na 1l - etratu m. Lodal, Dl\ imię Hdwar-

g.ze. IOWV oę Dztelnit pod Nr 26. 2176-10 da Flora oraz ltwit. z lombardu Wał-
L go w7naJęc1a natye.b.mias' lub 011 cbowlcza na \o samo imlL...2J4,?:;-~ - I Października r. li. Y domu z--aglnął paszport, wyd!!-nY z gminy 

• .k: • ·1 ś · d ze przy D1lelneJ 28. Lolral na mieszka- Topoliee, pow. opoM7ńak1ego, 
W Wl6 SZ6J 1 -O Cl o spr nie lub kantor na plerwszem piętno gub. radomełciej, na Imię Sta~~~ława 
dania. na p u. il y. Wiado- w oticynle; !!kład•J'ł 7 się a s pokoi OweZBrka. ....+s-' 
mość: w administrac.J'i „N. 1 kucboJ li wygó'.lką, oraz rt.?mlaa -jf'aginął paszport, wydany z mui 

dui.a. 22ił7-I • 8~rat.u ru. Caęat.oehowy. ~ub. 
Kurjer& Łódzkiego", ulica gwa pl&ee w dobrym pankeredo plotrkow!rlc1.ej, na tmię Abram.,, :ly~ 
„ Zachodnia ]li 31. apnedanla. WiadoJR<>śó:Ul.Alek- ~telmana. _.AO-b 

Pi~kne, płeć można 
mie6 po zHtosowaniu 
nowego .kiemu 

,,Mamor'1 

przeciw piegom, opale· 
niźnie, pryszczom, wą 
grom i dszajom. Krem 
ten w J~r.:.t;;.im czasie 
doprowutlr.il. płlló do 
śnieżneJ białości. Cena 
1lł 1,-50 -"i 2 moenłej· 
szy 7fł kop. 

•owo•bl Spec;alny krem 

,,Namor'1 

.tł ł na porę wiosenn~ za· 
pobiegaJ14cy opalenia. atę 
Cena ··- ł,-1 rb. 

Żądać we wszyi:tldch lep · 
S117eh apt.ekae1:, składach 
aptecznyeh 1 perf11meriach. 

S&Udroftka Jli 11Q, llałJ&111eSyk. zu;inał pas1port, YJd&D.Y Z gminy 
----,:--.~...-,~~~~2~1-7-:8-=-ł Lelów, gub. kieleckiej, na imię 

J- ul}Ua SIRłte 1gt1blł paazport, 'f!l'f- Piotra Swi14łka. ' 2216-3 
dany • gmto7 Ssym&lłÓW, powia- zaglniił puiiport, wy(l8.D ' I! gn

tu socbae1ewsklego, gu.b. warszaw- bernjl waruawakie.1, gmina UU· 
siclej. 22Sl-I siew, JOW. g<llńyń!ki, na imię Yar-

NOVIJ dom marowaQ Z-piętrow7 janny 81~.i:a 2216.-:;~ 
w Karolewk w. Grodsi1ń1ka, za~tni\1 pa.s1port, WJd&nJ' • gu· 

róg Szlacheeldej do 1pr.1edan\a. Wia- bernll kali~kie), gmluy Opatówek, 
domość: H miejeeu. ~zs4-3 o.& imi! Ant.oni B9d1ińsi:t. 

O to!D&D& z1e1ona i łÓZk& niklowe zaiz:iuąl paszport, „.,.d&Jiy z III 
o.11:aąjnie do apuedanta Zach~d- cyrkułu m. Warsaa'lfJ', na \mię 

~-39,_!!-pieer. ~.?~!::.2 Michała Jóźwłab. '.!22f>-$ 

I Z
• a.«1nął pas~port, wydany 1 gmlDJ 

I P
otrzeba• Zlll'łlS na wid do Lubotlif gow. kolsklego. gub. 
gOllpod&rShra 1 upra'WJ roll kaliskiej ua 'tmtę l.la.g~alen7 Kunie-

p ar o b e k t.neżwy 1 pra.oowit.J. k" . ' 2219-S 
id: k \o nN br· ~-1:,e1~-I"""'~~~~~::':~~= Wiadomo ... • " •. ank~ 37. -;'iglnął' paupor\, ..,.dany 1 gminy 

Jera liód•~·eso • li. Lutomlank, pow. łaskiego, gub. 
~==.:;:===;;;;;=;;;:;:C·~· tot.rkowak.iej na imię Jakóba Da· 
dowrócłwzy s Włocłl poszukuję ~da Lewko~tcsa. '.l226-~ 
il""" partnerkl ~ muner11 ~nego .• ··a in ła·.nrti. Od p:iszporiu, wy· 
Zgł<>11eoia w godzJ,n~ch o~211-:f2foP3 '"6. !an! .1 fabryki Beglerera t Kowo 
ul. Piotrkowska :-i 1 1 m · wtcza, na imię Ant?nlego Grz~\11.ka.1 
PoazukuJę poKOJU umeblowanego z 2242-

osobnem wejściem. Of.er~ 1 ~po
daniem uen7 sub: ttt. .z. R . w 
admlnwtrac)i ,.N . .Kurjera Łódzkie· 
go" Zachodnia 87. 

P
otrzebny ełl..l:opleo do roznoszeni& 

8aset li kallcl_ą rb. IS. Wiado
mość· w Kurjene ha.ehoduia 37. 

. 2249-3 

----:-i'feds.ktor od:powe,izialn.r~ Ada n G6raold. 


